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P r z e d p ł a t a  na „CZAS“
od 1 llpca 1888 r.

Z  p rzesy łk ą  pocztow ą w  pań stw ie  
A ustryackiem  :

na cały rok 24 złr. 
na pół rokn na kwartał na 1 miesiąc 

złr. 12 złr. 6 złr. 2*50
Z  przesyłką pocztową do Niemiec:

na cały rok 56 marek, 
na pół rokn na kwartał na ", miesiąc 
2Ś marek 14 marek 6 marek.

Uprasza Bię o wczesne zamawianie i wyraźne 
wypisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nade
słanie dawnej opaski drukowanej z adresem.

BS* Prenumerata liczy sle tylko  
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu. *@8

’ Reklam&cye prenumeratorów 
o niedoszłe Ara mogą być uwzglę
dnione tylko w przeciągu 3 dni od 
daty dotyczącego Nru dziennika, lu- 
mera zagubione mogą być dostar
czone o ile zapas starczy za gotówkę 
lub za zaliczką po cenie 12 cent. za 
każdy Numer.

Prenumeratę., którą przyjmuje Administracya 
Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać przekazem  
pocztow ym .

Cena „CZASU" zagranicą ogłoszona jest w ty
tule każdego Numeru.

miejscową prenumeratę przyj
muje Administracya „ Czasu,“ tu
dzież ajeneye pp. E. kllberstelna 
biuro dzienników 1 ogłoszeń przy 
placu Maryacklm 9, handel Z. Skal
skiego w Sukiennicach pod 1. 27, 
sprzedaż gazet kin. Kuklińskiego 
w hall Sukiennic 1. 6, księgarnia 
Stan. A . Krzyżanowskiego w rynku 
głównym, handel Bojera przy ul. 
Grodzkiej, handel Hessa 1 główna 
trafika w rynku głównym.

PP. Prenumeratorowle „Czasu“ 
we Lwowie zechcą składać przed 
płatę na miejscu w Biurze dzien
ników przy ulicy Karola Ludwika 

-  I. 9.
P P . Preunnieratorowie Czasu  mogą nabywać 

W Administracyi Czasu kompletne, ozdobnie opra
wne w angielskie płótno ze złotemi wyciskami 
dzieła Juliusza Słowackiego w 6 tomach 
i „Ramoty" Augusta Wilkońsklego, naj
znakomitszego humorysty polskiego, w 6 tomach; 
razem za 5 złr.

Przegląd Polityczny.
Kraków 4 lip ca.

Wiener Ztg ogłasza: Najj. Pan przyjmował 
kr. pruskiego jenerała kawaleryi ks. Henryka

VII Renss w sobotę 30 czerwca b. r. na osobnej 
audyencyi, i odebrał z rąk jego pismo, w którem 
tenże przez niemieckiego cesarza i króla pruskiego 
Wilhelma w swoim dotychczasowym charakterze 
jako nadzwyczajny i pełnomocny ambasador przy 
Najwyższym dworze potwierdzony został." Dalej 
donosi ten dziennik, iż Najj. Pan przyjmował no- 
womianowanego nadzwyczajnego posła i pełnomo
cnego ministra Rzeczypospolitej Argentyńskiej Don 
Hektora Alvareza również w sobotę d. 30 czerwca 
na prywatnej audyencyi i odebrał od niego pisma 
uwierzytelniające.

Bliższych szczegółów o odwiedzinach cesarza 
Wilhelma u cara nie posiadamy. Niewiadomem 
jest także miejsce spotkania, które ma nastąpić 
między 12 a 15 lipca. 0  treści własnoręcznego, 
w języku rosyjskim*, zredagowanego pisma cesarza 
Wilhelma do cara, które jenerał Pape miał wrę
czyć carowi w Petersburgu podczas notyfikacyi 
wstąpienia na tron nowego cesarza niemieckiego, 
dowiaduje się berliński korespondent Daily News 
tyle, iż cesarz Wilhelm w liście tym dał żywy 
wyraz swej przyjaźni dla cara, przypomniał sło
wa swego zmarłego dziada i zapewniał cara, iż 
pójdzie Ta radą swego dziada i uczyni wszystko, 
co leży w jego mocy, aby utrzymać tradycyjną 
przyjaźń między obu krajami. Dzienniki berliń
skie zapewniają także, iż cesarz Wihelm odwiedzi 
sprzymierzonych monarchów, a więc cesarza Fran
ciszka Józefa i króla Humberta. Niemożna jednak 
ręczyć za wiarogodność doniesienia Pungolo, iż 
także Cesarz austryacki złoży wizytę królowi 
Humbertowi, chociaż z Rzymu równocześnie nad
chodzi pogłoska o zjeżdzie wszystkich trzech 
sprzymierzonych monarchów.

Berliński Reichsanzeiger ogłosił nominacyę pod
sekretarza stanu Herrfurtha ministrem spraw we
wnętrznych. Przez zamianowanie to zawiedzionemi 
zostały tak nadzieje konserwatystów, którzy się 
przywrócenia po upływie pewnego czasu Pottka- 
mera spodziewali, jak i narodowo-liberalów, któ
rym się zdawało, że za usługi oddane ks. Bis- 
markowi w chwilach, kiedy chodziło o septennat 
i różne ustawy wyjątkowe, powinno im się teraz 
dostać wynagrodzenie w formie powołania Miquela 
lub jakiej innej wydatnej osobistości z ich łona 
na miejsce opróżnione przez ustąpienie Puttka- 
mera. Skutki tych zawiedzionych nadziei zaczy
nają się już ukazywać. Organa narodowo-liberalne 
ogłaszają, że kartel zawarty z konserwatystami 
uważają za usunięty i w przyszłych wyborach 
własnym tylko interesem stronnictwa swego kie
rować się będą.

Nowy minister spraw wewnętrznych Ernest Lu
dwik Herrfarth jest człowiekiem umiarkowanych 
zasad, nie nalrży do żadnego stronnictwa i jest 
urzędnikiem czysto-administracyjnym. Uchodzi on 
za naukową powagę w wielu kwestyach* wewnę
trzne rządy kraju obchodzących, mianowicie w kwe- 
styach podatków komunalnych, stowarzyszeń ak
cyjnych i ubezpieczeń wszelkiego rodzaju, w któ
rych to kwestyach ogłoszone pnblikacye jego po
wszechne prawie znalazły uznanie. Urodzony w r. 
1830, odbył swe studya w Jenie, poczem został 
zrazu assesorem, później radcą rejencyjnym w Arns- 
bergu. W r. 1873, za rządów Eulenburga, powo
łany na radicę referenta do ministerstwa spraw 
wewnętrznych, mianowanym został w r. 1881 na
czelnikiem biura, a w r. 1882 podsekretarzem 
stanu w temże ministerstwie.

Nominacyę Herrfurtha omawiając, zaznacza Frei- 
sinnige Ztg, iż nowy minister jest dzielną siłą ro
boczą, a w osobistych i prywatnych stosunkach 
wolny jest od wszelkiej szorstkości. Jakkolwiek 
konserwatysta, nie jest jednak Herrfarth stronni
czym fanatykiem w stylu Puttkamera. Nominacya 
wogóle była niespodzianką, gdyż w pierwszej linii 
uwaga publiczna zwracała się na Levetzowa, zna
nego konserwatywnego dyrektora prowincyi bran
denburskiej.

Jeden z najwybitniejszych przywódców francu 
skiej partyi oportunistycznej, p. Rouvler, minister 
skarbu za Gambetty, został wybrany 21 przeciw 
7 głosom prezesem komisyi budżetowej. Wybór 
ten oznacza niewątpliwie niechętne stanowisko 
komisyi wobec projektów budżetowych ministra 
skarbu Peytrala. Swego zwycięstwa nie wyzyska 
jednak partya oportunistyczna na niekorzyść ga
binetu, a Rouvier zaraz po wyborze oświadczył, 
iż komisya budżetowa niema charakteru polity
cznego i że zadaniem jej jest przywrócenie pe
wnej równowagi finansowej i zaprowadzenie oszczę
dności. Budżetowy projekt Peytrala niema absolu
tnie zwolenników w komisyi, a pp. Rouvier i Ri- 
bot krytykowali szczególnie żądane podwyższenie 
nadzwyczajnego kredytu aż do miliarda. Komisya 
przystąpi przeto do opracowania nowego projektu 
budżetowego.

Flourens zapowiedział wczoraj prezesowi mini
strów Floquetowi, iż na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby wniesie interpelacyę w Izbie w sprawie zna
nego zajścia w Carcassonne, które spowodowało 
d. 29go z. m. tak nieprzychylne dla ministra spra
wiedliwości wotum senatu.

Z Konstantynopola donoszą d. 2 lipca: Ks. na 
Rądolinie w towarzystwie swego syna i kapitana 
Kopfnera przybył tu dzisiaj i został na pokładzie 
powitany przez Munira baszę i Achmeta baszę. 
Książę, którego prawdopodobnie jutro przyjmie 
Sułtan na uroczystej audyencyi celem notjfikacyi 
wstąpienia na tron cesarza Wilhelma, zamieszkał 
w pałacu nad słodkiemi wodami na brzegu azya- 
tyckim. Jutro wieczór odbędzie się uczta galowa 
na cześć ks. Radolińskiego.

KORESPONDENCYA „CZASU11.
B u d a p e s z t  ' l  lipca.

(Pogląd na działalność delegacji).
f  O ukończonych świeżo obradach delegacyj 

określę tu kilka uwag ogólnych. Tegoroczna sesya, 
trwająca tylko dni 20, była n a j k r ó t s z ą  z wszyst
kich dwudziestu dwóch sesyj zwyczajnych, odby
tych od czasu utworzenia ustawami zasadniczemi 
w 1867 r. delegacyj, reprezentujących całą mo
narchię, z dwóch państw złożoną. Nie liczę tu 
dwóch-  sesyj nadzwyczajnych w 1879 roku i 
w marcu r. z.

A jednak na żadnej z poprzednich sesyj nie 
uchwaliły delegacye t a k  w i e l k i c h  wydatków 
na wspólne sprawy monarchii wogóle, a w szcze
gólności na utrzymanie i podniesienie sił zbroj
nych, jak na tegorocznej najkrótszej sesyi, na 
której ogół uchwalonych wydatków wynosi prze
szło 194 miliony złr.

Od czasu, jak  w położeniu politycznem Europy 
zapanowała niepewność i każde mocarstwo, pomi
mo różnych przymierzy, szukać musi w powię
kszeniu swych sił zbrojnych własnego bezpieczeń
stwa, delegacye, chociaż czuły potrzebę oszczę
dności w wydatkach, jednak zważając na to po
łożenie polityczne, uchwalały dość zgodnie sumy 
znaczne, których rząd, a mianowicie ministerstwo 
wojny domagało się dla powiększenia sił i środ
ków obrony państwa; ale na żadnej z poprzednich 
sesyj (z wyjątkiem może nadzwyczajnych obrad 
delegacyj w marcu r. z., zwołanych dla uchwale
nia kredytu 52 milionów złr.), nie było takiej 
zgodności w zdaniach różnych stronnictw narodo 
wych i politycznych o sprawach oddanych pod 
obrady delegacyj i takiej jednomyślności w ich 
uchwałach, jak na sesyi właśnie minionej.

W Izbie poselskiej Rady państwa austryackiej 
i w Izbach Sejmu węgierskiego każde nowe żą
danie ministerstwa i każde domaganie się po 
większenia wydatków nietylko napotyka na silny 
opór partyj opozycyjnych, ale wywołuje także 
często ostrą krytykę stronnictw popierających mi- 
nisteryum istniejące, a często projekty nowych 
ustaw i uchwalanie budżetu służą tylko za środek 
walki między stronnictwami. Natomiast delegacye 
na każdej sesyi od lat kilku roztrząsają przed 
miotowo i spokojnie projekta ministerstwa wojny, 
domagającego się podwyższenia sum na siły zbroj
ne monarchii. Zważając na wielkie obciążenie po
datkujących, pragną delegaci przeprowadzić oszczę 
dności; badają gorliwie, czy można zmniejszyć 
sumy żądane bez ujmy bezpieczeństwa monarchii 
i jej sił zbrojnych; domagają się dokładnego uza
sadnienia każdego wydatku podwyższonego; przed
stawiają, że zasadom przyjętym do układania 
budżetów nie odpowiada wyznaczanie kredytów 
„pauszalnych," których użycie dopiero później mo
żna należycie zbadać pizy roztrząsaniu zamknię
cia rachunków. Jednak zważając na teraźniejszy 
stan rzeczy w Europie, na drażliwość stosunków 
między mocarstwami, uchwalają nadzwyczajne kre
dyty nawet w formie pauszalnej, gdyż uchwalić 
je w sposób budżetowy jest trudno w obecnem 
niepewnem położeniu politycznem, które niespo
dziewanie stać się może wojennem.

Uzasadnienie przez ministerstwo wojny podwyż
szenia wydatków na siły zbrojne, wykazanie ko
nieczności tych wydatków w celu, iżby w razie 
potrzeby można przyspieszyć uruchomienie armii, 
skłaniają po części delegacyę do ich uchwalenia. 
Jednak powody te nie byłyby wcale wystarcza
jące, gdyby nie nacisk położenia politycznego i 
stan spraw zagranicznych. Ileż to wydatków, któ
re ze stanowiska czysto wojskowego uznawano nie- 
odzownemi, okazało się później wcale niepotrze
bnymi.’ Lecz wobec grozy położenia politycznego, 
którego niepewność minister spraw zagranicznych 
przyznaje otwarcie, czyż może delegacya wziąść 
na swoją odpowiedzialność odmówienie pieniędzy 
na środki, które ministerstwo wojny sądzi nieo- 
dzownemi dla powiększenia bezpieczeństwa i środ 
ków obrony państwa i nie chce przyjąć odpo 
wiedzialności za zaniedbanie tych środków? Od 
rychłego uruchomienia arm ii, zgromadzenia jej 
szybko na linię bojową, od dostarczania żywności 
ogromnym masom wojska posuwającym się na
przód, a których pochód wstrzymuje każdy brak 
żywności, zależy los wojny tak, jak i od dobrego 
uzbrojenia wojska. A gdy ministeryum domaga 
się kilkudziesięciu milionów złr. na środki dążą

ce do powyższych celów, możeż delegacya odmó
wić tych sum i narazić monarchię i ludy ją  skła
dające na stokroć większe straty w razie nieszczę
śliwej wojny? Chociażby delegaci, znający sprawy 
wojskowe*, uważali niektóre z żądań ministerstwa 
wojny za niezupełnie uzasadnione, delegacya nie 
może iść za ich zdaniem, ani oni nie mogą upie
rać się przy swojem zdaniu. Bo w tak niepewnem 
położeniu politycznem musi na jakiejś władzy cią
żyć odpowiedzialność tak za zaniedbanie środków, 
potrzebnych do powiększenia sił obronnych pań
stwa, jak i za proponowanie wydatków niepotrze
bnych. Odpowiedzialność ta ciąży tylko na wła
dzy wykonawczej, na rządzie, a nie może jej 
przyjąć kilku delegatów.

Wśród obrad komisyj delegacyjnych podnosiły 
się wymowne głosy i przestrogi, że teraźniejszy 
stan rzeczy, takie nieustanne podwyższanie wy
datków na powiększenie sił zbrojnych, nieodzowne 
w miarę coraz to większego rozwoju sił zbrojnych 
mocarstw sąsiednich, podkopuje coraz bardziej do
brobyt ludów i spowodować musi zubożenie po
wszechne nietylko w całej monarchii austr.-węg., 
ale we wszystkich prawie państwach. W razie 
dłuższego trwania „niepewności“ w położeniu po
litycznem i naprężenia się tej sytuacyi, minister
stwo wojny musi znów zażądać nowych kredytów 
nadzwyczajnych (któremu to twierdzeniu, wypo
wiedzianemu na posiedzeniu komisyi delegacyj- 
nej, ministrowie nie zaprzeczali). Pieniędzy dla 
pokrycia tych późniejszych kredytów będzie tem 
trudniej dostarczyć, gdyż wobec niepewnej sytua
cyi politycznej i spowodowanego przez nią zasto
ju wszystkich interesów, nie rozwija się przemysł 
i upada handel, a wielkie podatki i trudności wy
wozu rujnują rolnictwo. Niektóre państwa, będące 
w lepszem położeniu pod względem finansowym i 
ekonomicznym niż nasza monarchia, mogą dłużej 
wytrzymać wzrastający ciągle ciężar tego zbrojne
go pokoju i przypatrywać się ruinie sąsiadów. Ale 
przekleństwo wszystkich ludów Europy zaciąży 
na tych mężach stanu, którzy spowodowali to po
łożenie polityczne, w którem przemoc zastępuje 
prawo, a siła tylko zapewnia bezpieczeństwo pań
stwom i narodom. Stan rzeczy jest tak nieznośny, 
iż wielu ludzi, chociaż zna straszne skutki wojen 
dotychczasowych, pragnie wojny, bo nie zdaje so
bie dobrze sprawy, jak olbrzymie wydatki wojna 
w obecnych stosunkach spowodowaćby musiała, 
jak wielki przewrót zrządziłaby w ludach, których 
cała połowa, zdolna do noszenia broni, stanąć po
winna w szeregach w razie uruchomienia wojsk 
i jak olbrzymie straty wojna zrządziłaby dzisiaj.

Do powyższych uwag o minionej sesyi delega- 
cyjnej dorzucę jeszcze parę.

Ministrowi spraw zagranicznych hr. Kalnokemu 
uchwaliły obie delegacye jednomyślne wotum za
ufania. Powodem tego wotum jest nietylko to, że 
obie delegacye pochwalają kierunek w którym 
minister prowadzi politykę monarchii, ale także 
przez to wotum zaufania chciały delegacye nadać 
większą wagę słowom jego w stosunkach z inne- 
mi mocarstwami. Minister wojny jen. Bauer zyskał 
sympatyę w obu delegacyach, a pokonał uprzedze
nia niektórych przez szczerość swoich oświadczeń 
i jasność wywodów. Może ma mniej talentu pro
fesorskiego w wykładzie przedmiotu, niż jego po
przednik, jen. Bylandt, ale zdaje się posiadać 
więcej praktyczności i doświadczenia w zarządzie 
ogromną administracyą armii. Prócz tego jen. 
Bauer lepiej, niż jego poprzednik, pojmuje skład

Cztery dni w Bolonii.
(4) "

(Ciąg dalszy).
Na wstępie zaraz spotykamy naszych kochanych 

kolegów ze Lwowa. Przywitania serdeczne; przy
sięgamy sobie wierną pomoc w doli i niedoli — a 
oni obydwaj znaczą w tej pomocy wiele. Wszyscy 
czterej widzimy, że w tem zamięszaniu narodów 
i państw, z których każde, w liczbie niemałej swych 
reprezentantów, o głos swój upominać się będzie, my 
prawie znikniemy, że w najlepszym razie ledwo nas 
widać będzie. Trzeba więc przynajmniej starać się 
całemi siłam i, ażeby zrobić, co m ożna, ażeby fanta- 
zyi nie tracić i wybijać się naprzód, ażeby nie 
upadać na duchu, gdy się widzi, że te państwa 
wielkie, niepodległe, takie wszystkie siebie p e 
wne i tak znaczenie swe wysoko noszą. I  tu obaj 
koledzy ze Lwowa pracują całem sercem. Rektor 
Piętak mityguje nas czasem, gdy się oburzamy 
nadto, lagodnemi swemi mądremi perswazyami 
podaje dobre projekta; czuje zwłaszcza bardzo go
rąco to, co nas wszystkich czasem mocno boli, 
a co jego może najboleśniej, najdotkliwiej doty
ka , bo wygląda jakby był najlepszy z nas czte
rech. Prof. Ludwik Ćwikliński za to kręci się, 
biega, robi znajomości, nie traci ani na chwilę 
animuszu i odwagi, a przez to dodaje nam jej 
ciągle i bez ustanku. Mówi też po włosku naj- 
płynniej, nie wątpi o niczem; kogo pozna, zawsze 
mu coś o Polsce powie, nazwie nas czterech, nam 
do robienia znajomości pomaga. On traktuje n a j
więcej 7. resztą austryackich profesorów, głosy im 
nasze w kwestyi jutrzejszej przemowy obiecuje — 
on i Włochów obrabia i pozyskuje nam, o ile to 
możebnem; słowem jemu zawdzięczamy wiele, że 
nas widziano i zauważono, że nas było znać, 
żeśmy sami czasem odwagi nie stracili.

Zawiązawszy ten narodowy ścisły sojusz u wej
ścia do sali, wchodzimy do niej. Na wstępie zaraz 
uderza nas zamięszanie bez granic; ciasno, choć
biblioteczna sala duża, a w niej około 400 repre
zentantów uniwersytetów włoskich i zagranicznych 
i całej liczby innych instytucyj naukowych — stra- 
nierów do 170, profesorów włoskich przeszło 130. 
Mało kto kogo zna jeszcze, narodowości zbijają
się razem , wszyscy mówią swemi językam i, a i 
my też się staramy, żeby nasz polski dobrze sły 
szano.

Poznaję nareszcie rektora Giovanni Capellini, 
głośnego podobno geologa i paleontologa, —  jak  
Włosi tu mówią, sławę bolońskiego uniwersytetu, 
którego dzieł bibliografię dano nam też na wyjez- 
dnem w prezencie wraz z innemi publikacyami 
uniwersytetu; jest tam w niej aż 120 numerów 
po największej części małych rozpraw, ale wy
gląda to bardzo pokaźnie. Moi koledzy już go 
znają i nie bardzo chwalą. F igurka niesympaty
czna, m ała, drobna; rude włosy i rzadkie fawo
ryty, długi suchy nos, oczy tylko bardzo sprytne 
i ruchliwe, a prawie ciągle śm iejące..Zajęty taki, 
że robi wrażenie, iż głowę stracił zupełnie, a głosu 
już nic uiema, i mówi cicho jak  ksiądz w konfe- 
syonale. Przytem jednak jednego słowa uprzej
mego nikomu nie powie, tylko bardzo gestykuluje 
rękami.— Jaki tego powód ze względu na nas? czy 
dlatego, żeśmy z Polski, a on, kierownik uniwer
sytecki jubileuszu, wszelkie względy i czułości dla 
reprezentantów z Berlina zachował, akcentując 
przez to, jako urzędnik włoski, wszystkie polity
czne kokieterye swego rządu dla ks. Bismarka i 
niemieckiego przymierza? Czy może na prawdę 
już nie wie, co się z nim dzieje, i dlatego na nic 
nie uważa? Sądzę, że i jedno i drugie, ale nie 
wątpię i w to także, że ogółem dla wszystkich 
nadto wielką uprzejmością pan rektor nie grze
szył, a dzienniki podały nawet wiadomość, że we 
dwa dni po skończonych uroczystościach podał się 
z urzędu rektorskiego do dymiśyi, z powodu braku 
„di cortesia e gentillezza“ dla wszystkich do Bo
lonii przybyłych. Był bowiem taki nietylko dla 
nas; raz wchodząc do sekretaryatu uniwersytetu 
z jakim ś interesem, spotykamy we drzwiach prof. 
Schuhardta z Grazu, który nam mówi: „Sie gehen 
zum Capellini? Wtinsche viel Gliick! Der kleine 
Mann ist wie ein angeschossener E ber!“

Ale wyznać trzeba, że nietylko pan rektor mało 
się o wszystkich cudzoziemców troszczył; tak samo 
było ze wszystkimi profesorami, czy bolońskimi, 
czy włoskimi. Nie poznawali się pierwsi z nikim, 
gadali najwięcej między sobą, honorów nie robili 
wcale żadnych — zdaje mi się, że patrzyli na wszy
stkich przybyszów trochę z góry, ze swej wło
skiej wyższości przypatrywali się nam , ale nic 
o nas nie dbali. Wielu z nich nawet po francusku 
nie mówi, albo może mówić nie chce, jak  n. p. 
stary Gaetano Pelliccioni, profesor literatury gre
ckiej w Bolonii, przy którym mnie złe losy moje 
nazajutrz przy obiedzie posadziły. W yjątki mię 
dzy tymi, których poznałem, stanowi profesor pra

wa konstytucyjnego hr. Cesare Albicini, i młody, 
bardzo ujmujący, o miłym i bardzo rozumnym 
wyrazie twarzy Dr Carlo Malagola, dyrektor bo
lońskiego „Archivio di Stato,“ dotąd nie profesor 
jeszcze, ale wiele obiecujący uczony, wydawca 
wielkiej publikacyi „Statutów Uniwersytetu Boloń
skiego/' którego zaś pierwszą naukową rozprawką 
była: „I Pollacchi nello studio Bolognese."

A wreszcie najciekawszy ze wszystkich obecnie 
bolońskich profesorów, ten, którym się dziś Wło
chy całe najwięcej szczycą, największa ich w tej 
chwili literacka chwała, przyjaciel osobisty królo
wej Małgorzaty, poeta i profesor literatury wło
skiej, Giosub Carducci. Poznałem go osobiście i 
wyznaję, że mi się podobał. Włoch naprzód jak  
go malują; mały prędzej, trochę gruby, oczy czar
ne, żywe, ruchliwe, ogniste, zdaje się, że mu 
z głowy wylecą; czupryna gęsta, czarna jak  wę
giel, broda krótka, takażsaraa, trochę rozburzona; 
rusza się prędko, gestykuluje, spieszy ciągle, a 
widać w nim, że to coś niezwykłego, że jakiś 
prawdziwy ogień go nosi, że to nietylko profesor, 
ale i poeta, może więcej poeta niż profesor. Gwał
towny krzewiciel idei jedności w łoskiej, szalony 
wielbiciel wolności a nieprzyjaciel wszelkiej „ty
ranii", demokrata zagorzały do niedawna, teraz 
zmienił się podobno bardzo i stał zagorzałym mo
narchistą zjednoczonej Ita lii, wielbicielem „della 
casa di Savoia". Mówią, że to dzieło uroczej kró
lowej Margherity, która odznacza Carduccego na 
każdym kroku i tak sobie wielkiego ulubieńca 
młodej Italii, poetę-carbonara, zjednała, że dziś 
dałby się za nią rozsiekać. Jemu z oczów widać, 
że i wiersze jego niezwykłe być muszą, że ogni
ste zwłaszcza, i że forma czasem śliczna; gdy się 
z nim wita, czuć że go wiersz niesie, ten, do któ
rego pisze:

„Ave, o rima ! Con bell’ arte 
Su le carte 

Te persegue il trovadore;
Ma tu brilli, tu scintilli,

Tu zampilli 
Su de’l popolo da’l cuore.

0  scoccata tra due baci 
Ne i rapaci 

Volgimenti de la danza,
Come accordi ne due giri 

Due sospiri,
Di memoria e di speranza!"

Kończy zaś tę odę prześlicznem wezwaniem i prze
proszeniem, że białym wierszem pisze najw ięcej:

„Ave, o bella imperatrice,
0  felice 

De’1 latin metro reina!
Un ribelle ti saluta 

Combattuta 
E a te libero s’inchina.

Cura e onor del’ padri miei,
Tu mi sei 

Come 1’ or sacra e diletta.
Ave, o rima; e dammi un fiore 

Per 1’ amore,
E per 1’ odio una saetta."

Ale to jedna tylko strona wielkiego talentu Car
duccego. Druga jest wstrętna, i tak  psuje, tak tę 
pierwszą ćmi i zasłania, że aż się o niej zapomi
na czasem, a pamięta tylko, że ten twórca Odi 
Barbarę i Rim e Nuove to poeta największy pes- 
symista z nowoczesnych, jeden z najwyuzdańszych 
w poezyi cyników. W stręt i trwoga prawie jakaś 
opanowuje, gdy się czyta jego Hymn do Szatana  
w zbiorze poezyj „Satana e polemiche Satanicheu, 
bo na taką odwagę bezbożną nigdy żaden poeta 
świata nie zdobył się dotąd. Blużnierstwa też jego 
na Watykan, na papieża, na religię granic zwy
kle nie znają, a w zapale swym 'autireligijnym  
dochodzi tak daleko, że on, Włoch, potomek po 
lutni Ariosta i T assa , zniża się, by pisać Hymn 
do L utra  i kończy go bluźnierstwem

„Pregar non posso senza maledire".

Studya jego literackie, choć liczne, o wiele 
słabsze od poezyj być muszą; wydaje niektórych 
poetów z wstępami, pisze podręczniki literatury 
dla szkół średnich, czasem szkice o poetach śre
dniowiecznych. Ogółem jednak, jak  powziąć mo
żna było przekonanie z jego wykładu wypowie
dzianego w czasie wielkiej uroczystości, człowie
kiem nauki być nie m usi, na katedrze więcej re
torem, jak  profesorem, przedewszystkiem zaś poetą.

Ale ledwo parę słów można z nim było zamie
nić, gdy wołają w sali: „Silentium", i zaczyna się 
przyjęcie. Bardzo proste, co praw da, bez żadnej 
prozopopei, ani powagi — prawie jej aż za mało 
na takie zgromadzenie całej uczonej Europy. Po
nad wszystkimi na stole ukazuje się dwóch ludzi: 
mały nasz rektor, a obok niego chudy, wysoki, 
o delikatnych rysach i orlim nosie, z białemi, krót

ko strzyżonemi włosami, sprężysta postać— to syn
dyk miasta, Tacconi. Ten ma do nas mowę po 
włosku, bardzo prostą, serdeczną, w której wita 
przybyszów imieniem miasta i dziękuje za za
szczyt, uczyniony wdzięcznej Bolonii, zaprasza zaś 
na odsłonięcie pomnika „ojca ojczyzny". Po tej 
krótkiej mowie i po wiwatach, rektor chce nam 
czytać program wszystkich uroczystości, ale głos 
odmawia mu już zupełnie służby; zaczyna więc 
robić najpocieszniejsze miny i znaki oczami, że 
już nie może, i prawie gwałtem wciąga do siebie 
za kark Carduccego na stół. Klepie go po ramie
niu i prosi, ażeby czytał; ten nie chce, ale za to 
przemawia parę słów powitania; brawa grzmią, 
wielu się śmiać zaczyna na dobre, a rektor z nimi 
co wlezie. Nareszcie lituje się młody profesor 
Mosso i odczytuje program w trzech językach, po 
włosku, po francusku i po niemiecku, ale tak ci
cho, że nikt nic nie słyszy; słyszymy tylko osta
tni wysiłek głosu Capelliniego, który nas zaprasza 
na wielki koncert w rotundzie wystawy boloń- 
skiej na 2gą godzinę po południu.— I tem kończy 
się ta zabawna komedya przyjęcia reprezentantów 
przez uniwersytet i miasto. Komedya zupełna, może 
i nadto komedya, ale też i nieubliżająca nikomu, 
ani powadze żadnego wielkiego uczonego cudzo
ziemca, ani państwu i uniwersytetowi, który tenże 
reprezentuje; jeżeli komu, to szkodząca nieco Bolo
nii samej i powadze jej wiekowej Almae Matris. 
Ale znowuż za to taka włoska, taka prosta i pra
wie przyjacielska, że niczego nie ma się jej za 
złe, prócz tego może tylko, że po niej profesoro
wie bolońscy tak jak  pierwej stronami chodzą, jak  
obojętni bogowie Olimpu, i na nikogo zresztą nie 
zważają. Rabiny niemieckiej nauki z Berlina drą 
tylko szaty na sobie na takie zbezczeszczenie po
wagi „der Wissenschaft", a zbici w grono zwarte, 
z godnemi twarzami przechodzą wraz z wszystkimi 
do olbrzymiej chłodnej auli, do której nas syndyk 
w imieniu miasta na przekąskę i „rinfreschi" zapro
sił. Tu można się już rozejrzeć swobodnie w zgro
madzeniu całem; jest miejsce do chodzenia i ro
bienia znajomości — służba roznosi granity, wino, 
herbatę— rozmowa, śmiechy i żarty się zaczynają. 
Rozpatrzmy się i my w tem dostojnem gronie i 
zobaczmy, kto w niem jest i jak  ono wygląda.

J e r z t  My c ie l s k i.

{Ciąg dalszy nastąpi).



CZAS z Czwartku 5 Lipca 1888.

£  r a i j & s s r  : r j  s s s r t L f t
mamzowania me niemieckich ludów monarchii. ściśnięciom ręki. rewizyta za ostatnia hvtnnść r L  za P£?eład°wanio w°zu, 4 dni°wym

Herca, z Ci-
aresztem; 

wozemMinister wspólnego skarbu Kallay, który z ra- Kanclerz mówił dalej że ma silne przekonanie ca™. ^  ®erlinie, któ- Dobr. Popis składał się z pięknie i potoczyście wy- Franciszka Kwiatę, z Horowic, za wyj,zd
mienia monarchy kieruje rozumnie zarządem iż w dzisiejszych okolicznościach pokój nie zosta-1 sarz Fryderyk H I Wilhelm I, ani ce- powiedzianych deklamacyj i śpiewów chórowych, po- przeładowanym na zamek, 24 godzinnym are8Item;

iwna zanfanielnie zamaennv i«i15 inno naAat-nra «io a„ I I czem po stosownem przemówieniu przewodniczącego Jakóba Krzemienia, z Podgórza, za przeładowanie
komisyi szkolnej, radcy Tow. Dobr. prof. Dra Cy- wozu k a m ie n ie m  24 -g o d z . aresztem; W in c e n te g o  BaI reOTT71 Orni ! nn /]nn «\ M _________  A ._I _!o n J__ ' _ nrOOll ninr.1.; _ .

Bośnn i Hercegowiny, posiada oddawna zaufanie nie zamącony, jeśli inne państwa nie dadzą do
obu delegacyj, które rozpatrują corocznie dowodyItego powodu. Na zapytanie odrzekł iż nie żvw ii i .  . . .  , - - o —  . — o------
podnoszenia się tych krajów pod wszelkim wzglę- tych obaw co do Rosyi i jest silnie przekonanym W Rzymie obiegają pogłoski, jakoby zjazdy KroTlcza 1 rad^y P; Gw'azaomorskiego, nastąpiło roz- sia, z Czyżyn, *a przeładowanie wozu piaskiem, 24-go- 
dem moralnym i materyalnym. Wprawdzie błogo iż różnice, jakie powstawały miedzy Berlinem ó monarchów niemieckie£<> z włoskim, a nawet Cę-1dame, nag™d dla pilnych uczmów i uczennic. Prócz to-1dzmnym aresztem; Józefa Siudę, z Woli duchackiej, 
jest zarządzać krajem, którego w s z y s t k i e  do- Petersburgiem obecnie uchylone zostaną Praenałbv 8arza Franciszka Józefa z królem Humbertem od-1 g0 odznaczający się postępem uczniowie szkoły rze- za przeładowanie wozu, 24 godz. aresztem i Szczepa- 
chody publiczne używać można na jego potrzeby on atoli, aby miał takie samo przekonanie o "za być się miały w Monza> dokąd właśnie w tych mie.śl?lczeJ obdarzeni zostali nagrodami pieniężnemi na Kumalę, ze Zwierzyńca, 4 8 -godz. aresztem za ła- 
wewnętrzne, na jego administracyę, na szkoły, chodnim sąsiedzie— bedzie to tam możebne o tvle dniach udaj e si§ rodzina królewska włoska. I™ ks,^eczkach powiatowej kasy oszczędności. Na za- panie ptaków śpiewających i pożytecznych; Szczepa-
drogi, budynki itd., a nie potrzeba obracać poło- o ile i jak  długo ci, co dziś posiadaia władze we   kończenie odśpiewano chórem hymn ludowy. Wysta- na Koska, z Brodów, za używanie koma niezdolnego
wy dochodów krajowych na utrzymanie wojska. Francyi, zdołają uśmierzać ducha p arty i— wsze- ne na uczennic, mfe niemniei r« W v l4« nocias-u.
Właśnie w takiem położeniu jest Bośnia ' ^  ’ " * ' J —
go wina pod zarządem Cesarza austr
Wszystkie dochody tych krajów mogą _ . »„ nai __
używane wyłącznie na ich zarząd wewnętrzny, na I może przebrać miarę i '  trudno określić* chwili* I | kierunku P” ^_*wycli_ w5b.  _ | —  CzytamywGazecie •^ar0^0^ ’_ “° następuje,
f A 7 t r A l  a v I r A I  n n l a n a a n n i A  I r n t n t i m ' l m  I I *  J   a  _  . •  m

domości wykazu dochodów 
cznych w tych krajach.

wydatków publi- mieme,

Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła asysten
ta  pocztowegor Maksymiliana D y d u s z y ń s k i  
g  o ̂  z Krakowa do Lwowa.

Rozmaitości Polityczne.
D ziennik Poznański pisze:
Dzienniki galicyjskie i wiedeńskie rozszerzają

l n n A m n A A  i n k A k n  l — u  A 1 - Ł .  -  -     * _________1 ___ .1 t

„"1 “ - - - - - - - i—  y stosunków. * ’ . ‘ I ~  LziunKiem Rady zawiadowczej banku hipote-lnia jej ducha,’ zniewalają u»v mu
I y yb id wama nowych okrętów wojennych. I ---------------  Icznego wybranym został poseł Dr Alojzy Rybicki, również uczczenia, które od wszystkich stanów i
E S . T 2 S S .  Po długich jak wiadomo akladacb, ^  -  _  _  . . .  | w»w,stfcł.h , ,r , .wsprawie w piątek z tajnym radzcą admiralicyi „Przejęci tą myślą, oraz powodując się staropol-

otrzymać także nowe umundurowanie. L " 1'1’ * f  ktdre Dyrekcya” odbyła dnia I w gnania ’ za ^eTolkzn*e ^ h x o w i
1   - ’ •'Itego pod przewodnictwem ks. Marcelego Czartory- naszemu upon

I skiego. Pierwotnie Drzeznaczona suma wynosiła zale-1 go większej po....._  u ____ ,  ,
niezwykłą obfitość dzieł nadesła- a tyle dla jej sławy pracował, i w ty™ c®lu zapra-

wiadomość, jakoby koła polskie zamierzały p o f f i  I . Ksi^ «  .Bismark; wedłnę  Polit. Naehr., 8by 0 n . e d a l y  SW0H  skiego. Pierwotnie przeznL  sona suma wynosiła zale-1 go większej posiadłości tej ziemi, którą on tak ukochał,
adres do c’J a r z a  V h e l m T u a  n a w e t d ^ a f ą J e  3 0 0 0  f  LeCZ niezwykłą obfitośćTzieł nadesła- a ty li d la ^ j  sławy pralował i *^ ‘W
i,d«n « a ,1a„V a„ t ,io  I w^ineimem li.  Przyczyną tego ma być słabe zdro- | dna n̂ vn| 1mi]lei- flnrawa I nych ^  wystawę, oraz niepodobieństwo odmówienia | szamy wszystkie stany i wszy8t k i e ^ r s t ^ y ^ 0jeczne

! więcej nad
lub rubla je-

. . . .  __________  , - - --------- r ,   --------------------------------------------------- .  _ _ _ _  JO , _ że wszelkie dro-
nchwalały, ani zamierzały wystosować ‘oddzielne-1 . | M' Pawlikowski> 8- Ry sier * p - Stachiewicz, do po- bne, nawet groszowe zapisy z wdzięczno cią prZyjęte
go adresu do cesarza i żadei też z członków jego I J właścicielem dóbr Pl€8dorf Po d | Do Polit. Corr. donoszą: stawienia wniosku, ażeby suma ta stosownie podnie- będą.“
nie zapytywał się ani urzędownieŁ ani poufnie I „ , . . . .  . . , I Z P e t e r s b u r g a :  W tych dniach przybyła I flion% być mogła. Przychylając się do tego wniosku, Kraków dnia 13 czerwca 1888  r.
ministerstwa stanu, czy adres kół polskich bedzie I* . ż! domu królewskiego nale- do Odessy deputacya składająca się z trzech pra- dyrekcya uchwaliła zakup na 6230 złr. Nabyto Na oryginale podpisano: Koło obywateli: Konstan -
przyjęty ^  nęazie ^  sprawy osobiste cesarza i cz onków królew- wosławnych popów, którą wysłał Negus Jan  a b is -h ^ ę p u ją c e  dzieła sztuki: '  ltv  w iaJ ; L an  a„t„fei: Stefan Muczkow-

7  ̂n iriin a  A™™,* * • sluego domu, sprawy stanu i admimstracya fidei- L yńsk i dc T> —' - - -  -  • « *  • «  »* » -------------- ”
Z Berlina zaś donoszą do tegoż samego pisma: komil?ów k or?ny i królewskiego domu. Równocze- śdach 9 C.

n / ay i ™ L l ^ e ,n}*n Ŝ.te™*W0.!° .  właściwym sądem | ściaństwa w Rosyi. Deputacya*^ w której orszaku I lowskiego: „Wiecz<5r jesienny" (150 złr.); 4) Da-1 zef Jawornicki/kupiec; Dr Wawrzyniec Styczeń, ad-
iio ♦»!.*« — —   . j . : J M T * alHem. Pa 0bnr,Mnn>.m fox.c\ 5 ) Iwokat; Jan Maurizio,' cukiernik; Henryk Jarecki,

bronzu I kapelmistrz ; Konstanty Jaworski, właściciel fabryk;; 
kate-1 Janusz Sadowski, sekretarz teatru lwowskiego; Hen_ 
Znad I ryk Dyrdoń, artysta malarz itd.

przed posiedzeniem sejmu pruskiego, w i ę k s z o ś ć Z T „ u .  I L, K o n s t a n t y n o p o l a :  Bezpodstawną j e s t j Sanu> ”^ a d  Prutu“ i „Po zachodzie słońca" (2501 — Towarzystwo prawnicze lwowskie zaJ“ aJeaię 
Koła na podanie rzeczonego oświadczenia nie

^„Przebieg tej sprawy, jak  zapewniała bvł na-1 p  Pw Ŵ TiyCL Z W8Zy?tkiCj arz§d^w państwowych. I się do usunięcia z urzędu Nubara basz ty /  ̂ J Irzyny" (1 2 0  złr.); 10) Jezierskiego: „Gliński przed I c e g o /Ja k  wiadomo, pierwszy zjazd, odbyty w Kra- 
stepuiacy: 7 Wedell oddawna cieszył się szczególnemi wzglę-1 Przeznaczona dla cesarza Wilhelma II d e k o r a - 18fldem bojarów" (500 złr.); 11 ) Koniuszki: „ U  kowie w r. 1887, postanowił urządzić następay we

„Na posiedzeniu konwentu seniorów w d 2fil ml 8lel8Ze?°  DleP11? ^ 0  cesarza> ® przy I cya do wielkiej wstęgi orderu Osmanie w brylan-1 szewca" (210 złr.); 12) Kozakiewicza: „Zły znak" Lwowie. Wydział więc Towarzystwa prawniczego, 
m poseł Magdziński ^ rzv  om a^anh i ndnowiV Pn8ZCZają’- Ż0. 8fO8C“ek do Ce8arza teraz Je tach jest już gotową. (350 złr.); 13) Jul. Kossaka: „Hajże go hal" (170  wykonywając uchwałę poprzedniego zjazdu,wybrał ze

dzi Izby deputowanych M  m o w e T C o w a  ktora f-aCZ° T l  8,§ 8®rdecznl?38zym- dak już donosi- Z R z y m u :  Stan zdrowia hr. Robilanta pole- z łr); 14) w . Kossaka: „Mars i Wenus“ (250 złr.); swego łona komitet wykonawczy, któremu pornc.ył
poufnie konwentowi została wTedłotoniT óświaćbI• a Y ’ T  * 7  P\ W ede11 do 8tronmctwa chrzęści- D82ył się znaCznie. Hr. Robilant odbywa o b e c n ie p )  Łosia: „W zimie" (180 złr.); 16) Anieli P ająk: zająć się czynnościami przygotowawczemu W skład 
p >UC aunw ouwm  zostaw przemozoną, oswiaa | lansko-konserwatvwnee-o. Iw----- --- - 4 a^a« ,a  p .a ^ — w ; ^ (  „ I Dziewczvnka z okolic Ncanoln" fan «JrV 171 P»- komitetu tego weszli: jako DrzewodniozacvI jańsko-konserwatywnego.
wiało poprawek do rzeczone] odpowiedzi* ale ze l . Szambelan baron Mirbach mianowany zosrai i pełnem wyzdrowieniu uda się do L
względu na stosunki, jakie panują w ziemiach poi-1 br*bina Brock-1 objąć swą posadę, jako ambasador prz^y dworze I n^reczynka" (50 złr.); 19) Rossowskiego: „Marzy-1 benbauer,
-w:-v — j i — i —  l i - . • ■ |dorff wielką ochmistrzynią nadworna cesarzowei I angielskim. Icielka" (120 złr.); 20) Rożniatowskiej: „Najśw. I prof. Unit _ . - —

Z B u d a p e s z t u :  Pogłoska o powołaniu Szella I Panna Bolesna" figura (50 złr.); 21) Stasiaka: „Sta-1 cent Uniwersytetu r Stebelski. Członkowie komitetu 
..  :~i---s_;_i-----1— i— . . .  , . I — i----- 1—u /on - t- \ .  oo\ o _ .-------    I ------- j~.violl miedzy siebie prace przedwstępne i po-

czenie, w którem danym będzie wyraz tym o p ł a - r 7 " " 0̂  •,V“ *“ MUTT ‘  m aw niej dwa razy proponowano Szellowi tekę m i- |br4Z“ «r.j; 23) Stankiew icza: „San L o r e n z o "  I s t a n o w i l i  z a p . - ^ ^  ^aÛ ałn w naradach
kanym stosunkom. I istotnie, g d ^  K o łopo lsk ie l ---------------  |n is tra  skarbu, ale obecnie takiej propozycyi m u |(5 0 H r .)^  2̂ T e_t_ma y e ra ^ : W iej^ki^^ j901 także fihrAZU „K ościuszko pod ^ 2 ^ '

czył, że zdaniem jego Koło D*olskie nie bedzie sta- . jk u racy ę‘w Andomo (w Piemonckiem), a p o ’zu-1 -Dziewczynka z okolic Neapolu" (60 złr.); 17)' Pa-1 komitetu tego weszli; jako przewodniczący prezydent
—F* -----  ■ ’ • - - * Szambelan baron Mirbach mianowany został I pełnem wyzdrowieniu uda się do Londynu, aby I pieskiego: „Mały cygan" (40 złr.); 18) R e y z n e r a : I Poglies, tudzież radca prokuratoryi skarbu Dr Rue-

„ . . - . Brock-1 objąć swą posadę, jako ambasador przy dworze I n^reczynka" (50 złr.); 19) Rossowskiego: „Marzy-1 benbauer, radca sądu krajowego Dr Szczurowski,
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następnego dnia na naradę się zebrało, postano-1 Freisinnige Z tg  twierdzi, że ustąpienie Caprivil 
wiono złożyć do protokółu rzeczone oświadczenie. I z naczelnictwa marynarki niemiłem jest ks. Big-1 

„Dla zredagowania takowego wybrano komisyą I markowi, i że tak w kilku tygodniach dwóch mi 
z trzech członków składającą się , a mianowicie I nistrów oddalonych zostało wbrew woli kanclerza, 
z członka Izby panów hr. Ignacego Bnińskiego i I Istotnie Nordd. Allg. Z tg  stw ierdza, że między
nno łA lB  V Tnil/ł n    V  fil. I «n<n!nłA«nł»>Am ™ ------   f   1 * 1 • I

Kronika miojscowa i zagraniczna.
B fc^ Jtk ó w  4 lipca.

złr.); 26) Wankiego: „Wybrzeże morskie" (200 złr.); I mi" we"Lwowie, przedłażoną została do d. 15 iipca
27) Witkowskiego: „Umizgi" (150 złr.); 28) Za- Wystawę zwiedziło w piątek 1873, w sobotę 804,
rembskiego: „Z pola" (200 złr.); 29) Tombińskiego: w niedzielę 1196, a w poniedziałek (po 50 cent.)
„Grajek" figura (175 złr.); 30) Zubera: „Nienajgor- 55 osób. . . , .
sze" (40 złr.); Tranicza: „Po utarczce kawaleryi" I — Oświęcim. W tutejszym kościele odprawionem
(40 złr.). Po za tem zakupiono Luskiny wielki o-1 zostało w dniu 27 czerwca z katafalkiem w kościele

_ .braz:  „Król się bawi" za 1.000 złr., Gadomskiego I doroczne żałobne nabożeństwo fandacyi . proboszcza
SYS ta na Dosiedzenin Koła nolskico'o nrrrdata Item  ubolewać nie heda i a k w  rninidtprafroio aA„om l — Cassianus Marya Gasser, wikarvusz jene-l grupę: „Parys i Helena" za 500 złr. — Razem sztuk I Tomasza Kolasińskiego za poleg yc ^  y a‘ce w dniu 

. . .  * . polskiego przea8ta-l e ooiewac nie Dędą, jak  w ministerstwie spraw rainy zakonu Braci Miłosierdzia, przybędzie z R zy -|3 5 . W pierwszem zakupnie nabvto sztuk 15 za 27 czerwca 1866  wojskowych austryackich. W asv-
7 1 *  eJa r a y  > Jest je zagran icznych .- Naczelnym dowódzcą marynarki L u do Krakowa jutro dnia Sgo’b.m . i odprawi k l  2^640 złr., obecny z a k u p i  3  6 230 złr rals tencyiduchiwieństwi  parafialnego celebrował, z i te -

—{-Va.Ai^’T ^ v .1- L i  ? v e n 8 n f ’ I ”  Z. ,S . l i  ; y ’ & zarz^dcS jeden z ofice-1 noniczną wizytacyę w klasztorze i szpitalu Braci Mi- zem więc zakupiono w I półroczu 50 Bztuk za pując słabego proboszcza, który był jednak obecnym
łosierdzia na Kazimierzu; ztąd udaje się na dalszą 18.870 złr. I na nabożeństwie, Mszę św. X. katecheta Tyrka.
wizytacyę do Morawy i Czech. I Podnieść należy, że członek Dyrekcyi p. Stacbie-1 nabożeństwie byli obecni przedstawiciele lg 0 pujku

Z P e t e r s b u r g a  piszą do Corresp. de V E st | — Od sekretaryatu komitetu galicyjskiego dlalwicz z obawy, ażeby kolegom swoim z poza Dyrek-1 ułanów i 57 pułku piechoty. Dwa małe oddziały Wg
1 . . . . . .  — n _1__•____i*__  _ n ____ 2— „l____I _______ 2 _2_ _____• 1   j z 1__1. /_a... 1 • I  .InnnnL milŁ-Aw A/iorciIro aniaałr flift

drugi większości Ign. hr. Bnińskiego i X. Dra Sta-1 rów marynarki, 
blewskiego.

„W drugim położono nacisk na krzywdy nasze

fundowane przy kościele będą potomkom przypomi. 
nać waleczność poległych, rekrutowanych z ludnoścj 
Galicyi, tego odłamku dawnej Polski. Na nabożeń
stwie znajdowały się również wszystkie urZędŷ  wja_

 ._ j  * . „ * . , i f — -—</------------------- J-® r ''" " '" '-™ * '-  riA ' " u u “ ! i "cm ciaijai irguz, huiuuclu uia zaszczyt prosie mniej-1 stow popierać, w nadziei, że zastuguiac się sztuce, |dze autonomiczne, obywatelstwo j ie, zarz„dv
nrototośłn nie składać i oświadMema doj tu,  że cesarz Wilhelm wtedy tylko przybyć może szem wszystkie komitety powiatowe i miejskie, które pozyskując sobie uznanie artystycznego świata i pu- kolejowe, dziatwa szkolna, lud parafialny z pr .
■frT.ł.A TQ „j  • j  • , bez Żadnych za-1 do Petersburga, jeżeli postanowioną będzie zara-l dotąd zamkniętych sprawozdań z czynności swoich I bliczności, będzie mogła coraz to liczniejszem przy-lgłych wiosek, a nadto wojskowi pruscy, urzędn;ey

łk T K d t 6 Z1̂  zrJ<la&owanS przez mar-1 zem jego podróż do Wiednia i Rzymu.“ „Rzecz I nie nadesłały, by raczyły uczynić to w terminie jak I stępowaniem członków powetować przeszłoroczny u-1 cywilni i ludność z Górnego Sz ąs », której krewni 
z y  epu wanyc . I wtedy stanie się pewną, kiedy nabiorą tu przeko-1 najkrótszym. K. Lange. Ibytek. Na końcu posiedzenia powziętą została u-1 polegli w boju na tutejszym spoczywają cmentarzu

I nania, iż w Wićdniu życzą sobie odnowienia da | — Na porządku dziennym jutrzejszego posiedze-1 chwała, że przestrzegany będzie nadal ściśle para- J a za których także corocznie odprawiają bywa hlsza
Oświadczenia księcia Bismarka.

W
nia pruskiej 
projekt adres 
wy m inistrów ,n • * • ' , ,• . D V. * „ •  - i ------ -» > o\j ynj i . wej WB1 naroauwej iz  »tr. uo 01. ,  wuji uo.im iw i..  j —    r - ~  - r  ----- - uaiawiony bvł
U toesci tej pogadanki donosi Ber. Bor. Z tg : Iwrocie z Warszawy w. ks. Włodzimierz miano- — Dla „Sokoła" krakowskiego postanowiła sek- Zychowsk'i składkę z gminy Czarnej wsi 10 złr. 54 rycerz w żelaznej zbroi, pochodzącej z XVI wieku

Kanclerz wyrażał sie z naieoretszem uznaniem I wanv zostanie i«r,a™lnvm I . - .  -• * -------r-----** — ** ct., powiatowa Kasa Oszczędności 50 złr., J. K. a darowanej, za staraniem tutejszego proboszcza ko-
. Kirchmayer 10 złr., C. L. 2 złr., N. N. 6 złr., Sta- ściołowi na ubranie przy żałobnem nabożeństwie.

U  -. . . • , . .. r 1* t j  l i * ,  '* ---------- — ------------------ j " " 8 y‘-----------------  - “vv Garncarskiej i drogą pod nisław Tomkowicz 10 złr., hr. Konstanty Przezdzie- Między zielonemi gajami stały zapalonej różnobarwne
no „ to  j j  • .°^®.zo 01 z Jaką młody m o-| własną, lecz że przyszła nadzwyczaj w porę dla I wałem kolejowym, powierzchni około 890 sążni kwadr. I cki naddatek przy zakupieniu biletu do loży 9 złr., latarnie. Pomniki i mogiły były jednakowo ubrane
Vink r.r„i fJfk81^A*er0 , !imC if0  P j  * W8zy8  ̂ I Bi8m arka 1 jego planów politycznych. Skoro I „Sokół" obowiązany jest na gruncie rzeczonym w 3 I dyrektor Kolosvary 5 z łr., ks. Marceli Czartoryski na znak przymierza między dwoma państwami. Za te 
trznni i Tcw nPtrJn^nA lit^k- Za^a 01611 w®w a? 'I  zos^ a P ^ T l^ u ic  przyjętą w Petersburgu, wpro- latach wybudować zakład gimnastyczny. 110  złr., Hr. Zygmuntowa Szembekowa naddatek za lożę pamięć o poległych, za to dekorowanie pomników i
tranej i zewnętrznej polityki oraz w rzeczach ad- wadzono ją  natychmiast w dziedzinę dyplomaty- — J. E. hr. Włodzimie   1 v * 8 J K 1K0W
mmistrarvi. Kfliaift nnHnnfaił rrWnip* milnW n n . I  I  _  _ 2.i.„2^ _____W łodzim ierz  D zieduszycki bawi od 4 złr., O. Światowid z pod Belle vue 5 złr., dochód mogił w każdą rocznicę bitwy, X. proboszcz dostał

gminy miejskiej,ieer> snr7vmipr»AńA/W * i . l — 1 -------- . . .  „ p a n a  ■■ i  — j  .^v«, - „ w ™ . — .. spisania Kon-1 roŁujn wau a za opuszczenie poiowy i wojuy. i-iicuu
L n  i l  l L i .  ’ j  ' zaaanie pokojowe prze- cu zapewnił, że cesarz odwiedzi również monar- traktu z pewnym uczonym celem uorganizowania czynszu za użycie sali teatralnej —  serdeczne podzię- na którą cmentarz jest zahipotekowany. abv'łącznie 

? 5 • m d a  1 0JCa- .UwaŻa on t0 | chów Anstryi 1 Włoch. Książęta Rzeszy ze swej naukowej ekspedycyi do Kamerunu. Młody nasz a kowanie. J P z kościołem, pod którego zarządem cmentarz nadil
L i  fi d a l i i  r,a? i ™ Zi  ^ k y ę - ~  Pr.a g n ie  Prz e Pr° w a - l  strony pochwalili myśl podróży. Celem zaś bez- tak sympatyczny uczony zamierza jeszcze w ciągu — Kary z a  d ręczen ie  zw ie rz ą t. W miesiącu czer- pozostanie, energicznie czuwała nad porządkiem cmen- 
BTprzenin sin r  8ie 8P0 êczn7 m. (PrzeC1^  I pośrednim podróży je s t— o s i ą g n i ę c i e  p o r o-1 bieżącego roku udać się do Afryki, gdzie przedsta- wcu br. ukarała krakowska dyrekcya policyi na pod tarza i nad pomnikami wojskowemi.

1 8ocva i 7.mil 9 nsmniAAia r m n ’ " ~ ' n r . ~ a -  71 - • ' 8 —  p a wia się dla niego bogate pole do studyów, k tó re  stawie rozporządzenia ces. z dnia 20 kwietnia 1854 Po powrocie z cmentarza, przy skromnem śniada-
i ę- wobec pracowitości p. Ulanowskiego i jego zdolności roku za dręczenie zwierząt dwanaście osób, a mia- niu, gospodarz wniósł toast na cześć teraźniejszego 
wi-1 przyniosą niewątpliwie chlubę imieniowi polskiemu. I nowicie: I właściciela pułku ułanów Nr 1 następcy tronu arcy-

q  i  J 0 .  1B1I, - .  ,  - .  . . .  ,  •  I , , '  - -------- - — •>“ — — s pr awy —  Edward Milewski, stały współpracownik N ew -1 Kazimierza Grabowskiego, z Lusiny, za przełado- księcia Rudolfa i księcia Sasko-Kobarg-Saalfeld wła-
d 'Wa t aa 1 K A • . Jn ®“ lC*J POPf2®" I bułgarskiej. Przedtem przekonano się’, że liczyć I York-Heralda, bawi w Galicyi dla zbadania miej-1 wanie wozu cegłą, 3 -dniowym aresztem; Jana Krze-1 ściciela 57 pułku piechoty.
w ^ v p W ad an i?1?}! Cfc« i n a . okP‘ Gdy można na pojednawcze w tej taierze usposobienie scowych stosunków przemysłowych. Towarzyszy mu mienia, z Podgórza i Jana Ziarnko, z Lednicy, za —  Pułk ułanów cesarza Franciszka Nr 6 rekru-
d a  i Aip« —  Ar*7 ptn W ?v!Zi W8TTCr* j Wile r n ]e  . l s * w Petersburgu, a że w  Wiedniu wobec umiarko- Tomasz Etleburg, krezus amerykański, znawca lite- przeładowanie wozu cegłą, 48-godzinnym aresztem ; tujący się z powiatów: Przemyśl Sanok, Sambor i 
nr7 t n L « „ i a ahu i« t  !!i * x i? j  • nieS® wany®b życzeń rosyjskich okaże się także skłon- ratur słowiańskich. Podróżnicy ci przybyli z Węgier. Józefa Godzika, z Jurczyc, za przeładowanie wozu Jarosław, obchodzi w r. b. jubileusz 200 lat istnienia
łd r o w ia  ilnir»»l i . t . l  „77° • będzie i używać I ność do zgody; jedynie obawiają się', a b y  Węgrzy 1 — Roczny popis w szk ó łce  T o w a rzy stw a  D o b r o -1 c e g łą  oraz u ży w a n ie  przytem  k on ia  zagw o żd żo n eg o , I i u ro czy sto ść  4 0  le tn ią  nadania  mu im ien ia  m onarchy.

VA.nolcarv di t r iv m a  a  ^  ̂ d o łu .  1 ej ODIO-1 m e  s ta w il i  p r z e s z k ó d  k o m p r o m iso w i. \c z y n n o 6 c i o d b y ł s ię  w  sob otę  d. 3 0  czerw ca  p o p o łn -1 p ięciodn iow ym  aresztem '; A dam a F a b ian a , z W r z ą so -1 U tw orzony w  r. 1 6 0 0  ja k o  pu łk  dragonów  hr. Lł»-
j  y  O o s ta tn ie g o  te tm  ż y c i a , '  --------------------  "dniu  w  obecno ft ci X . pra łata  M atzk ego , w icep rezesa  * w ic , za  przeładow anie  w ozu  i ka tow an ie  b ic iem  ko-1  w en sch ild a , zo sta ł przeistoczon y  w  r. 1 7 9 8  na pułk
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lekkich dragonów, w roku 1802 napo wrót na pułk 
szwoleżerów, a w r. 1851 na pułk ułanów. Właści
cielem pułku od r. 1848 jest cesarz Franciszek Józef.

— Ze Stanisławowa donoszą, że Dr Ignacy K a
m i ń s k i  złożył urząd burmistrza tegoż miasta. Do 
wyboru nowego burmistrza na razie podobno nie przyj
dzie, gdyż jak się dowiaduje Gazeta Narodowa, 
Wydział krajowy udał się do Namiestnictwa z żą
daniem, ażeby do zarządu miasta delegował ze swej 
strony komisarza rządowego.

— Tryest d. 3 lipca. Doniesienie o wybuołra cho
lery w Messynie jest nieprawdziwe.

— Cesarz Fryderyk dołączył do testamentu swe
go kodycyl, którym upoważnia cesarzową Wiktoryę, 
aby kazała wręczyć Mgrowi Galimbertiemu, nuncyu- 
szowi w Wiedniu, kosztowną pamiątkę, mianowicie 
jeden z zegarków, który zwykle nosił przy sobie zmarły 
cesarz.

— Trzy telegramy. Figaro podaje tekst trzech 
następujących depesz, które cesarzowa Wiktorya miała 
otrzymać po śmierci swego dostojnego małżonka:

Z W i n d s o r u :  „Mąż twój zabrał ze sobą do gro
bu ostatnie uśmiechy mojego życia. Wiktorya."

Z R z y m u :  „Gdy wszyscy płaczą, boleść każdego 
zosobna wydaje się mniejszą. Utul swój żal — cały 
świat płacze z tobą. Małgorzata."

Z Ma d r y t u :  „Nieba są nielitościwe: Obaj mę 
żowie, co zasiadali przed kilku laty u mego stołu 
w pełni młodości, sił i zdrowia, Alfons i Fryderyk, 
dziś już nie żyją. Krystyna."

— Książę Marlborough, idąc za przykładem młod
szego brata lorda R. Churchilla, zaślubia w Nowym 
Jorku bogatą Amerykankę, córkę komandora mary
narki Stanów Zjednoczonych, Price.

W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  P. K. Z. pospie 
szając w dniu 1 b. m. na odchodzący pociąg z tu
tejszego dworca kolejowego* znalazł na drodze pugi
lares z kilkoma reńskiemi, który nadesłał pocztą 
z Gorlic do dyrekcyi policyi dla doręczenia właści
cielowi, a po odebranie którego z pieniędzmi tenże 
ma zgłosić się do policyi.

W policyi złożono: a) portmonetkę z kilkoma reń
skiemi, którą Nuchem Katzner znalazł w dniu 1 hm. 
na ulicy Grodzkiej; b) perspektywę teatralną w fu 
terale, którą pozostawiła niewiadoma osoba onegdaj 
w jednokonce Nr 20.

Izydor Feiner, student z Podgórza, złożył w poli
cyi papiery dotyczące interesów gminy Prądnika czer
wonego, oraz listy, notatki i paszport wojskowy An
drzeja Kopłowskiego, z Lipnicy murowanej, które 
wczoraj przed południem znalazł na Kleparzn.

R e p e r t u a r  t e a t r a l n y .
We środę 4go: Przedstawienie składane: Rozpo 

cznie: Bęben, operetka w 1 akcie, Offenbacha. Na 
stąpi: M ąż za drzwiami, operetka w 1 akcie, Offen
bacha. Zakończy: Junacy, operetka w 1 akcie Sup- 
pćgo.

We czwartek 5go: Baron Cygański, operetka 
w 3 aktach, Straussa.

W piątek przedstawienia nie będzie.
W sobotę 7go: Gasparone, operetka w 3 aktach 

Millockera.
W niedzielę 8go: Halka, opera w 4 aktach, Mo

niuszki.
W poniedziałek przedstawienia nie będzie.

— Dnia 3go lipca pochmurno; termometr od 8-7 
doszedł do 202 C. Barometr opada; o gcdz. 7 rano 
dnia 4 stan jego był 737-6 millim., term. 15-4 C. 
Wiatr zachodni.

— We czwartek dnia 5go lipca: Cyryla i Meto
dego ap.

Ruch umysłowy i artystyczny.

W Akademii Umiejętności odbyło się d. 20-go 
czerwca posiedzenie naukowe Wydziału matematyczno 
przyrodniczego pod przewodnictwem dyrektora L. 
Teichmana. Sekretarz przedstawił na niem rozprawę 
prof. Pawlewskiego: „O tiofenie," a następnie prof. 
Janczewski wyłożył treść swej pracy: „Mięszance 
zawilców" (Anemone)-, część I Sasanki (Pulsatilla) 
i przedstaw.! okazy roślin sztucznie otrzymanych 
przez krzyżowanie europejskich sasanek. Nad skut
kiem krzyżowania gatunków i odmian w państwie 
roślinnem i zwierzęcem żywa wywiązała się dysku- 
sya, w której brali udział wszyscy obecni na posie
dzeniu. Obie przedstawione prace uchwalono przesłać 
komitetowi wydawniczemu.

Plebiscyt i konkurs dramatyczny.
Otrzymujemy następujące pismo:

Wielmożny Panie Redaktorze!
Kiedy w 1883 r. d. 24 lipca Władysław Ludwik 

Anczyc rozstał się z tym światem, powziąłem myśl

uczczenia jego pamięci tablicą pamiątkową, oraz o- 
głoszeniem konkursu dramatycznego.

Z pomocą Bożą i życzliwych ludzi tablica pamią
tkowa z portretem bronzowym umieszczoną została 
w kościele św. Salwatora na Zwierzyńcu, około któ 
rego pragnął, aby jego zwłoki złożonemi zostały.

Sceny lwowska i krakowska, chcąc oddać cześć 
zasłużonemu pisarzowi dramatycznemu ludowemu, da
ły po kilka przedstawień, z których część dochodu 
złożyły na moje ręce, aby fundusz ztąd zebrany po
służył za nagrodę konkursową.

Sądząc, iż większej sumy nie zbiorę, ogłaszam 
warunki konkursu na sztukę ludową, które zechcesz 
W. Pan łaskawie w łamach swego pisma umieścić.

Ogłoszenie konkursu na  sztukę ludową.
1) Aby uczcić pamięć zasłużonego pisarza ludo

wego Władysława Ludwika Anczyca, ogłaszam kon
kurs z nagrodą 235 złr. za najlepszą sztukę ludo
wą, taką, która wystarcza do zapełnienia całego 
wieczoru w teatrze (najmniej trzechaktową).

2) Nie narzucając autorom tematów, komitet sę
dziów da pierwszeństwo sztukom patryotycznym 
i historycznym, a szczególniej z okresu ostatnich 
stu lat.

3) Komitet sędziów ze sztuk nadesłanych wybie
rze dwie, które uzna za najlepsze i takowe odda 
pod sąd opinii publicznej, wystawiając je na scenie 
krakowskiej.

4) Dyrekcya teatru krakowskiego wystawi obie 
sztuki w dwóch następujących po sobie niedzielach, 
a pnbliczność, która będzie obecną na obu przedsta
wieniach, wyda za pomocą kartek wyrok, którą 
z dwóch sztuk uważa za lepszą i kwalifikującą się 
do nagrody.

5) Kartki te jako kupony będą dołączone do bi
letów teatralnych i publiczność wkładać je będzie 
przy wyjściu z teatru do puszek umyślnie w tym 
celu umieszczonych.

6) W razie równości lub małej różnicy głosów, 
sędziowie konkursowi rozstrzygną, której z dwóch 
sztuk ma być przyznana nagroda.

7) Sztuki nie nagrodzone, a jednak kwalifikujące 
się do wystawienia, zostaną przez komitet polecone 
dyrekcyi teatru.

8) W razie, gdyby z nadesłanych sztuk żadna nie 
kwalifikowała się do nagrody i wystawienia, konkurs 
zostanie ponownie ogłoszony.

9) Termin nadesłania sztuk naznaczam do dnia 
1 stycznia 1889 r.

10) Sztuki winny być nadesłane bez podpisu au
tora, zaopatrzone godłem; nazwisko zaś winno być 
podane w zapieczętowanej kopercie, opatrzonej tern 
samem godłem co manuskrypt (upraszam o czytelne 
manuBkrypta).

11) Na sędziów raczyli przyjąć zaproszenia: Asnyk 
Adam, Bałucki Michał, Bliziński Józef, Bełcikowski 
Adam, Kleczkowski Antoni, Lubicz Apollo, Sarnecki 
Zygmunt.

12) Sztuka nagrodzona zostaje własnością autora
13) Sztuki na konknrs należy przesyłać do księ

garni Gebethnera i spółki pod adresem komitetu 
konkursowego.

14) Po osądzeniu sztuk, autorowie zechcą się zgło
sić do tejże księgarni po odbiór rękopisów.

O powtórzenie warunków konkursu upraszam sza
nowne Redakcye.

W Krakowie, dnia 1 lipca 1888 r.
Walery Rzewuski.

Wspaniałego dzieła „Monarchia austro węgierska 
w słowie i obrazie," wyszedł zeszyt 63, tomu „Wę
gry" siedmnasty i zawiera w tekście artykuł Beli 
Lukacsa „Zakłady komunikacyjne," opatrzony liczne- 
mi illustracyami z widokami ciekawszych mostów i 
partyj szlaków kolejowych na Węgrzech, oraz pię
knie wykonany sposobem polichromicznym obraz ko
stiumowy „Stroje ludowe w Ormansag, w hrabstwie 
Baranyeńskiem." Zeszytem tym zamknięty jest tom 
„Węgry."

N A D E S Ł A N E .  (1472-4-4)

D r  F . TH. G ł u c h o w s k i
. elew kliniki wewnętrznej prof. Korczyńskiego 
b. lekarz praktykujący na oddziale chirurgicznym 

jrof. Obalińskiego — ordynuje w obecnym sezonie 
jako lekarz zakładowy w R a b c e .

N A D E S Ł A N E .  (185-6-8)

D o b r e g o  a p e t y t u  zupełnego zdrowia przy
sparzają Lippmanna Karlsbadzkie proszki musujące.

O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i ,

Znaczne realizowanie, które nastąpiło tak w Wie
dniu, jak w Berlinie, spowodowało w  ostatnich 
czterdziestu ośmiu godzinach pewne zwolaienie 
zwyżki na giełdach. Polityka niema z tern nic 
wspólnego. _________

Corresp. de 1’E st zapowiada szereg odznaczeń, 
które nastąpić mają w nsstępstwie ostatniej kam 
panii parlamentarnej Rady państwa. Prócz kilku 
wpływowych posłów mają także otrzymać odzna
czenia wyżsi urzędnicy ministeryum skarbu, mia
nowicie szef sekcyi Baumgartner i radca Pokorny.

Ten sam organ zapewnia, że, jak mu donoszą 
z Berlina, wątpliwości co do zjazdu cesarza Wil
helma z carem podniesione zostały przez spekula
cję giełdową, chcącą koniecznie wywołać zniżkę 
Zjazd się odbędzie z charakterem i w celach jak 
najbardziej pokojowych, a cesarz Wilhelm odpły 
nie z Kiel 13 lipca. Nowy minister spraw we 
wnętrznych Henfarth miał przyczynić się do re- 
dakcyi ostatniej mowy tronowej witającej sejm 
pruski; mianowicie ustęp o tolerancyi religijnej 
jest jego pióra. Corresp. de 1'Est odebrała na 
reszcie z Rzymu wiadomość, że w przeszły wto
rek p. Izwolski otrzymał nowe instrakeye z Pe
tersburga, lecz że układy wciąż napotykają w je 
dnym najważniejszym punkcie na nieprzezwycię
żone trudności.

List własnoręczny Papieża, w odpowiedzi na 
pismo cesarza Wilhelma II, wręczony zostanie 
wprost p. Schlozerowi.

Od Administracji „Czasu*.
Na budowę kościoła katolickiego w Weimarze 

złożono pod lit. I. S. 3 złr.
Pod lit. M. K. otrzymaliśmy kwotę 5 złr., nie 

przyjętą jako honoraryum lekarskie od siostry 
przez prof. Dr Korczyńskiego, więc przeznaczoną 
na cele Tow. upiększenia Krakowa i okolicy.

JarsylswMir w dUitalcz „WadUzałouM* afie poaka- 
A«t oS H w la k ^ l.

N A D E S Ł A N E .  (1419-2 10)

Administracja K uryera krakowskiego z dniem
1 lipca 1888 przeniesioną została do biura Wła
dysława Grabowskiego ul. Wiślna pałac Nr 7.

Z Berlina donoszą do N . Fr. Presse: Jak za 
pewniają ze strony dobrze poinformowanej, cesarz 
Wilhelm opuści Berlin dnia 13 lipca, aby się udać 
na zjazd z carem, który nastąpi w Petersburgu

• Nowym a drastycznym komentarzem systemn 
bismarkowskiego jest sygnalizowany nam wczo
raj artykuł Nordd. Alg. Z tg  o Alzacyi i Lotaryn
gii. Nigdy może w tak twardy i brutalny sposób 
nie stwierdziła się, jak w tym artykule, teorya, 
która deprymująco i demoralizująco oddziaływa 
na świat cały od ćwierć wieku, podczas gdy jej 
nieubłagane zastosowanie w praktyce przygniata 
Europę. Dlatego powtarzamy w obszerniejszem 
streszczeniu owo wyznanie wiary kanclerza nie
mieckiego.

Krytyka rozporządzenia paszportowego na gra
nicy niemiecko-francnskiej, zawarta w National- 
liberalen Correspondenz, a odwołująca się na o- 
świadczenia narodowo-liberalnego deputowanego 
Petri ze Strasburga — zwracała na to uwagę, 
iż ci, przeciw którym rozporządzenie wymierzone 
jest, potrafią je obejść, podczas gdy międzynaro
dowa komunikacya na tem ucierpi wielce, a uspo
sobienie w prowincyach Alzacyi i Lotaryngii, któ
re polepszało się w ostatnich czasach, znowu na 
długo pogorszy się.

Nordd. Allg. Ztg  odpowiada na to w tonie 
gwałtownym, zdradzającym może poczucie, iż rząd 
popełnił błąd malodusznem owem rozporządzeniem, 
że nie w interesie międzynarodowej komunikacyi, 
a zatem w tym wypadku komunikacyi z Francyą, 
Niemcy wcieliły Alzacyę w 1871 r., ale z powo
dów międzynarodowej polityki, której nie można 
podporządkowywać pod interesa zaściankowe, oraz 
miejscowych oberżystów. Wcielenie nie nastąpiło 
dla zadowolenia potrzeby serca, ani też z miłości 
do mieszkańców owych prowincyj, ale na podsta
wie rzeczowego wojskowego obrachunku.na to, aby 
wystający kąt pod Weissenburg zakrytym został 
i aby uzyskać za pomocą Strasburga i Metzu za
słonę przed francuskim napadem. „Jeżeli przytem 
potrafimy w naszych wynarodowionych współro
dakach obudzić na nowo przez punkt honoru po
czucie, że są Niemcami, którzy długo żyli pod 
Iekcewaźącem i urągającem im obcem panowa
niem, będzie to nam przyjemnem. Prędko to nie 
nastąpi. Ubieganie się o miłość ludności za po-

jrzednich namiestnictw nic nam w tym względzie 
lie pomogło. Przytem nie zważano na to, że na- 
eży osłabić i zerwać stosunki pochodzące z da

wnej przynależności do Francyi, a wpoić w kraj 
przekonanie, że już nie Ren stanowi granicę, ale 
Wogezy. W tym celu musi być poczucie granicy 
pogłębione, a znaczenie jej zaostrzone. Komuni- 
racya Alzacyi z Niemcami w tej zwiększy się 
mierze, w jakiej zamierać będzie z Francyą. 
W tym kierunku, choć niedostatecznie, podziała 
rozporządzenie paszportowe.

„ Da l s z e  z a r z ą d z e n i a  n a s t ą p i ą  i mu s z ą  
fyć t r wa l e  u t r z y ma n e ,  jeśli oderwanie Alza
cyi od Francyi ma być systematycznie przepro
wadzane. W ciągu ośmnastu lat ludność alzacko- 
otaryngska nie zbliżyła się do nas, i prócz kilku 

wyjątków, wybierała do parlamentu jawnych wro
gów naszych. Niemcy urządzą swoje obronne wobec 
Francyi stanowisko^, tak, jak tego wymaga inte
res całości państwa; mają one nietylko prawo, 
ale także obowiązek, żadnemi innemi co do 
Francyi nie powodować się względami, jak tylko 
temi, które mają na oku bezpieczeństwo państwa, 
bez brania w rachubę następstw, jakie ztąd mogą 
wyniknąć. Cesarstwo nie może nadskakiwać lu
dności alzacko-lotaryngskiej, aby pozyskać jej 
przychylność. Jeżeli ta ludność chce pierwszy zro 
bić krok, to może być pewną, że znajdzie nasze 
ramiona otwarte. Ale aż do owej chwiii cesarstwo 
ma prawo i obowiązek nie powodować się innym 
względem, krom egoizmem, podyktowanym przez 
instynkt zachowania własnego bytu.“ Powyższy 
artykuł wymierzony jest także z pewną złością 
przeciw narodowo-liberalnym.

Jak nam donoszą, ostatnie wystąpienia Nordd. 
Allg. Ztg wywołały nawet w Berlinie wielki nie
smak; lecz nikt nie śmie jawnie i stanowczo 
podnieść przeciw niej protestu, tak dalece wszyscy 
obawiają się księcia Bismarka, tak dalece wszy
scy czują, że jego stanowisko niezmiernie się 
wzmocniło. ______ _

N . Pester Journal donosi, iż major Popow przy
był przedwczoraj z Ruszcznku do Pesztu, gdzie 
przepędził dzień cały, poczem udał się do Wie 
dnia, a ztamtąd wybiera się do Niemiec.

obrządku łacińskiego zupełnej wolności religijnej. 
Rosya przyrzekła nadto na pewien wypadek przy
wrócenie Królestwa Polskiego.

Korespondent zauważa do tego: Papież wpraw
dzie przywiązuje wielkie znaczenie do utworzenia 
wielkiego katolickiego państwa we Wschodniej 
Suropie, jednakowoż nie może on jako głowa Ko
ścioła katolickiego poświęcić milionów wyznaw
ców nieprzyjacielowi i dlatego zapewne odrzuci 
rosyjskie przopozycye.

Kreuz-Ztg  dodaje od siebie, iż przyszłość po
taże, czy się rzecz tak ma.

Z pobytu w. ks. Włodzimierza w Warszawie. —
W poniedziałek odbyła się na polach Mokotow
skich parada wojskowa, następnie przegląd od
działa gwardyi. O 3ej po południu w. książę ob
jeżdżał forty pod Warszawą. O 8ej oboje wielcy 
księstwo udali się do Wilanowa, gdzie przez ze
brane gromady włościan chlebem i solą przyjęci 
przy strojnie w wieńce i cyfry ozdobnej bramie 
tryumfalnej. U progu wilanowskiego pałacu powi
tał dostojnych gości hr. August Potocki wraz ze 
siostrą hrabianką Natalią chlebem i solą. zastę
pując nieobecną w kraju ciotkę swą hr. Augusto- 
wą Potocką. Po zwiedzeniu nagromadzonych dzieł 
sztuki w tym przybytku pamiątek w. księstwo 
przyjęli podwieczorek. Przy pożegnaniu wyrazili 
dostojni goście hr. Augustowi i hr. Natalii Poto
ckim najżywsze zadowolenie ze zwiedzenia Wila
nowa. Wieczorem o 9ej odbyło się przedstawienie 
w Pomarańczami przy nałacn Łazienkowskim. 
Zaproszone damy zajęły 9 lóż pierwszego piętra, 
panowie krzesła i ławki. W. księżna miała na so
bie białą suknię. Jeneralstwo Hurkowie zajmowali 
lożę wprost sceny. Przedstawiono 2 akt z Romea 
i  Ju lii, z udziałem panny Sotriti i p. Myszugi. 
W antrakcie damy opuściły loże i w foyer, przy- 
branem kwiatami egzotycznemi, utworzono cercie 
wkoło w. księstwa, którzy najuprzejmiej rozma
wiali w języku francuskim. Cercie trwał 20 minut. 
Część drugą przedstawienia zapełnił balet z p 
Zuchi i Gillertem, dwa mazury Szopena i Lewan
dowskiego. czardasz i t. d. Po balecie nastąpi 
znów cercie, wśród którego obnoszono lody i cia 
sta. W końcu 3ci akt Aidy, na czem przedstawię 
nie się zakończyło o g. 12ej. — W. księstwo naj
uprzejmiej witaii i żegnali zgromadzone towarzy
stwo, przeważnie polskie.

Telegram y w łasne „Czasu*.
B e r l in  4go ilpcca. Ks. Bismark nie pojedzie 

z cesarzem do Petersburga. Mimo to przywiązują 
do zjazdu cesarza Wilhelma z Carem wielkie zna
czenie.

W Petersburgu odbędzie się wielka rewia woj 
skowa, na której cesarz Wilhelm będzie obecny,

Zjazd cesarza Wilhelma z cesarzem Franciszkiem 
Józefem ma dopiero nastąpić w jesieni.

B e r l i n  4go lipca. K reuz-Ztg  donosi z Bru
kseli: W tutejszych kołach klerykalnycb obiega 
o rosyjsko - watykańskich rokowaniach pogłoska, 
iż Rośya zaproponowała Papieżowi, żeby poświę 
cił Unitów, za co Rosya użyczy polskim katolikom

Telegramy biura koresp.
W i e d e ń  4 lipca. Wiener Ztg ogłasza: X. Dr 

Jan Bernacki, profesor teologicznego zakładu 
w Tarnowie, został zamianowany kanonikiem ka
pituły tarnowskiej.

B e r l i n  4 lipca. Mówią, iż podróż cesarza do 
Petersburga nastąpi w połowie tego miesiąca i że 
cesarz odbędzie podróż morzem z Kielu.

Obiega pogłoska, iż kilka okrętów wojennych 
będzie cesarzowi towarzyszyć.

P a r y i  4 lipca. Z posiedzenia Izby. Flourens 
interpelował względem zajścia w Carcassone. Izba 
przyjęła przychylnie odpowiedź Floqueta, który 
powtórzył to, co minister sprawiedliwości w Se
nacie powiedział, pochwalił postępowanie prefekta, 
i oświadczył, iż rząd nie szuka u nikogo innego 
poparcia, tylko u republikanów i że nie zgodziłby 
się na poniżanie władzy. Izba odrzuciła zwalczany 
przez Floqueta zwykły porządek dzienny, a to 
339 głosami przeciw 193 głosom i przyjęła 326 
głosami przeciw 172 głosom porządek dzienny, 
wyrażający rządowi wotum zaufania.

Zaprzeczają pogłosce, jakoby Francya podjęła 
inieyatywę do nowych rokowań względem ewa- 
kuacyi Egiptu.

P a r y i  4 lipca. Według zrektyfikowanego wy
niku porządek dzienny, wyrażający wotum zaufa
nia rządowi, przyjęto 270 głosami przeciw 158. 
Mniejszość stanowiła prawica i 3 bulanżystów. 
Prawie wszyscy zwolennicy Ferrego wstrzymali 
się od głosowania.

Wszystkie dzienniki uznają jednozgodnie, iż po
łożenie gabinetu jest wzmocnione przynajmniej do 
ponownego zebrania się Izby w październiku.

Wczoraiszy dzień oznaczał samobójstwo oportu- 
nistów. Walka będzie odtąd prowadzoną wyłą
cznie tylko między radykalnymi a konserwaty-
wnymi. ^  , , . .

B o r d e a u x  4 lipca. Teatr Bouffes bordelais 
spłonął. Życia nikt nie utracił. Szkoda wynosi
milion franków. .

L o n d y n  4 lipca. Biuro Reutera donosi z Dur
ban dnia 3 b. m.: Oddział, składający się z żoł
nierzy policyjnych, krajowców i wojsk posiłkowych, 
natarł na zastęp powstańców pod dowództwem 
naczelnika i po 6-godzinnej walce odparł powstań
ców. Straty z obu stron są dość znaczne.

Anglicy mieli stracić pomiędzy innymi jednego 
oficera i dwóch starszych komenderujących z od
działu krajowców.

Z o f ia  4 go lipca. Doniesienie ajencyi Havasa: 
Śledztwo przeciw oficerom, obwinionym o wywo
ływanie zaburzeń, wykazało, iż nie mieli oni po
dobnego zamiaru. Oficerowie zostali na wolność 
wypuszczeni. Oficer, który ich denuneyował, będzie 
ukarany w drodze dyscyplinarnej.

K n r M . Wiedeń 4 lipca. 2 gods. 30 min. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 81-60. — 
Renta austr. srebrna opod. 82 80. — Renta 4% 
złota austr. 112-70. — 5®/* Renta austr. papier, 
nieopodatk. 96 60. — Akcye Banku Austr. Węg 
874-—. — Akcye kredytowe 310"—. — Londyn 
125-—. — Napoleony 9 90—. — Dukaty 6 88.
Marki 61-20—. — 5% Renta węg. papier. 90 45. 
4°/„ Renta węg. złota 102-60. — Losy prem. węg. 
128-50. — Obligacye indemn. galicyjskie 103-75 
41/i°/o Obligacye Poż. Kraj. gjdicyjskie 90-—. — 
6°/0 Listy zast. gal. Zakład. Kred. Ziemsk. 36-let 
90—. — 4%% Listy zastawne Banku kraj. gal. 
92-50. — Akcye L&nderbankn 221-—. — Akcxe 
kolei Karola Ludwika 209 25. — Akcye kolei 
lwowsko - czerniow. 217-50. — Akcye kolei połu
dniowej 95-25. — Ruble 117-50. — Srebro —

Usposobienie giełdy: stałe.
B e r l in  —go czerwca. Banknoty austryackie 

— — Krótki Wiedeń — . — Banknoty rot. 
— . — 570 Listy zast. Polskie —*—. — 4®/, 
Listy Likw. Polskie —■. .  — Akcye kolei Karola 
Ludwika —•—. — Akcye austr. kredytowe —'—•

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOB I WYDAWCA 
A n to n i K lobukoeeeki.

Kart pfitalytfzy i papitrćw paiiitzaytfe
M.n b i »  4

Waluty.
Riteli rosyjski? papierowe u  1 0 0 ...................
UstTsi Bitamhseide  ...................
Lskat ważny  .......................„ Ł .
SO-to frankć 7ks w a ln a .................................
Imperyał * i n y ....................................................
Bubel srebrny okręcikow y............................  .

Obligi.
X00 «ir, wart. ta k a . apróaa Jtuposu bież. 

Wspdiaa państwowa rente papierowa . . . .  
(MOeyjskto oMigfioyo Sndemnizaoyjne . . . .  
8^  galioyj. pożyozka k rą jo w a ........................^  ̂ b ........................

Oblig. komunalne galioyj. Banku krajowego 
4yi Listy iikwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. i  

opróoz kup. bież. w rubl. i kop.....................
Listy nastawne i dłułne.

Za 100 *h. im. wart. opróoi kuponu bież. 
4Vi?f Listy aast. gal. Banku krajowego 

> a ■> Tow. ‘
4 fi a a a  a
4*/«?ś a a a a
B*
5*
i*
S* 
t*
Ht 
sy  
6*
5*

kred. z. we Lw. nieokr.
41 let.

dłużne

„ Banku hipot. we Lwow. prem.
a a  a a - .  n i ( * P r - Sak. kre sie, w Krakowie 36 iet.

a a  1 8  l e t -

a a  T 20l 8t.  „ włość, we Lwowie .
r zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 

Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.
Akcye kolejowe i  bankowe.

Z* sztukę oprócz knponu bie ięceg o .
A key o kolei Karola Ludwika . . . po 210 złr,

M „ Lwowsko-Czerniow. „ 200 „
m gal. lianku Hipot. we Lwowie m 200 m

117 -  
61 —
6 85 
9 81 

10 17 
1 40

81 35 
112 75 
100 -  

90 10 
99 50

89 50

92 50 
94 25 
91 6) 
94 50 

101 —  
100 85 
98 75 
90 -

90 — 
50 50 
45 -

100 —

2 8 — 217 60 
286 —

118 25 
61 75

6 95 
9 86 

10 25 
1 50

82 — 
103 51 
102 -  

91 25 
100 50

90 75

93 61
96 — 
92 50 
95 60

101 76 
101 50 
99 50
94 ~

97 — 
51 —
48 50

101 —

•209 60 
219 — 
291 —

Akeyc Bankn gaL"e. dia handlu i m w  
isyału w KrokowSe . po 200 złr.

Loty.
£» sftuk?

Lwy miasta Krokowa . . . . . .
Stanisławowa . . . . 

austr. ezerwenego Krzyża 
węgier. „ „

Tow.

W ia d a il  3 lipca.
Obligi długu państwa.

* V /, Bante p a p ie ro w a ...................
4V,*/. a srebrna ........................
4*/0 „ s l o t a ............................
W  „ papier, nleop....................
3 /,,*/» Losy z roku 1854 po 250m.k.
*'/. „ „ 1860 „ 500 złr.
47. a .  I860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
„ 1864 „ 50 ,

Pta»ł

21 -

32 -  
17 76 
12 50

22 50 
84 -  
18 60
13 6i.

6̂ 4 Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
4V.J4 a a a (s» Ostbahn)

ObUgi indemnizacyjne.
C z e s k ie ............................10*/. podat
Bukowińskie . . . .  „ a
G alicyjskie.............. a »
M oraw skie..............  „ n
Niższo-austryackie . . a »
Wyższo-austryaokie . . a »
Salzburskie.............. „ •
Styryjskie . . . . .  „ a
Siedmiogrodzkie . . .  7*/, a
W ęgierskie.............. „ „
Węgier, z klauz. 1867 . „ „

Akcye bankowe.
Anglo-austryaekiego Banka . 190 złr. 
Boden-Credit austryaokie . . 80 „Credft-Anstalt dla Han. i Prx. 160 „

m Rank węgierski . . .  900 m

81 65
82 80 

112 65
96 6 

133 50 
138 75 
141 71 
167 25 
167 -

151 60 
115 -

109 50
102 50
103 76 
107 25 
109 25

105 50 
105 50
104 36 
104 76 
104 76

110 75 
242
809 80 
Usoa no1

81 8 
83 

112 86 
96 W 

134 5C 
139 26 
142 26 
167 5( 
167 50

152
115 60

104 50 
108 26 
110 -

105 25 
105 5 
105 60

i&fifokiteu-Biusk.....................209
Sseompt-Gesell. niż. austr. • 500 
Gul 3tnku dla Han. i Pre. . 900 
Aasten-węg. B u k . (Fat-Bu.) (00
U nlońBank ............................................200
Verkehrsbank ogólny . . . 140 
Wied. Bznkverein . . . .  100

Akoye kolei.
A lb re c h ta ...................  200 zSr.
AlfOld-Fiume . . . .  200 „ 
Donau-Damptseh.-GeselL 526 ifa 
Ferdynanda Ncrdbahn 1050 
Gal. Karola Ludwika 
Koszyoko-Oderberg , 
Lwowsko-Czern.-Jassy 
Nordwest austr. . .

„ Lit. B,
B u d o i f a ...................
Siedmiogrodzk. I . • 
Staats-Eisenb.-Gesell..
Sfidbahn (Lombardy) .
Theissbahn (Cisańska)
Węg. gal. Łupkowska 

„ Nord-Ost . . .
„ Westb. . • •

810
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

lir.
»
E

X
A
67.

111 SE
248 
809

Bi

Listy zastawne.
4*/ Boden-Credit Allg. złotem pła. 
4i/'t/ „ „ papier. . 50 lat
a*/* Kem. Boden-Credit allg. . . . 
6*/! Zakł. kred. krakowsk. . . 18 lat 
7*/, Listy dłużne » • 20 *
6V, Zakł. kredyt, krakow. . . 36 „ 
4*/ Gal. Tow. Kred. ziemsk. nieokr.

5*/' * „ ” nowe s f  lat

4%* l  i  r, l  52 lat
4ł/«*/.”Gal. Banku krajów. . 517. lat 
5%  „ „ H ipot. „ prem . .
5*/* n n » 40  lat
5*/# Bank austr. w ęg . (National.) wal. a. 
5*/# tfzl^ako auat. Bod.-Credit-A nstalt

M m?
176 178
705 510 —

J75 __ 977
206 75 207 60
161 — 152 —
94 94 59

183 50 184 50
870 — 873 —
2506 9512

203 - 2C8 50
144 to 145 25
218 — 218 50
161 — 161 6
176 5 177 5
189 75 190 —
178 50 179 60
212 25 2S2 7(
96 — 96 50

247 50 250 -
165 — 166 -
158 50 159 —
163 ** 164

127 5*5127 7f
101 3 101 90
103 103 50
90 93 -
90 97 —
90 — — —
93 20 — -

too — — —

100 — — —

90 __ — —
94 __ 94 60
92 50 93 50

101 __ 101 3P
98 50 — _

102 __ 102 30/
1(101 — — __I

57. Węg. Lsety. Bodrn-Credll . . . 
47, a Banku l ip .  prem. , . .

Priorytety kolei.
A lhreeh ta...................*00 lb .  (7 .
AlfSld-Fiume . . . .  200 „ B 

„ „ Em, 1874 200 ,  .
Donau-Damp&oh. 100 i 200 ,  ® J* 
Ferdyn.-Nordb. 1887 srebr. . . 4 /,

„ Mor.-Szlęs. lin. 187D78 5'/,
DaL-Karola Lud. 1881 . 800 .  47>7, 

„ Jarosław 800 „ ,
Kofsycko-Oderb. 1879 . 200 .  6*
Lwow.-Czemiow. opodai 800 » tgt

Nordwestb. austr. . . .900 ,  6 '7,
„ „ L it B 200 ,  .
„ „ E. 1874 200 m. „

Rudolfa Salzkammergut 200 .  4V,
„ z 1884 . . . . 100 złr. „ 

Siedmiogrodzkie I . . 200 „ 6'/, 
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3*/, 
Sttdbahn (Lombardy) . 500 fr. 8*/,

zlot. 200 złr. 67, 
Theissbahn-Gesell.. . 1000 t  ,
Węg. gal. Łupków. . . 200 ,  „

„ n  Em.. 200 ,  ,
a Nordost . . . .  300 „ s
„ „ złotem . . 200 „ „
„ Westbahn . . . .  200 „ ,

Em. 1874 200 ,  ,

Losy.
Donau-Kegul. z r. 1870 złr. 100 

Premiewe Wiedeńskie . . „ 100
„ Węgierskie . . „ 100
„ Tureckie . . . tr. 400

Budowy bazyliki Buda-Peszt złr. 5
K redy tow e............................  100
C l a r y ........................................* 42
3*/. ,*/. Donau-Dampfsch. . „ 105
In sb rn k n ............................................................20
Ke&lewioha . . . . . . .  10J/*
Krakowskie..........................................  20

Lądki!
101 60 
105 - 106 50

100 -  

100 50
100 50 
11)
101 60

99 -  
98 60

101 75 
80 70 
88 60 

106 70 
104 8 
183 -
124 25 
90 60 
9) -

błoo -  
145 76

103 -
98 5) 
89 
97 26

125 51 
100 50
99 25

Otaer (m iirta B udy). 
P a lf iy ........................

101 -  
101 50

102 20

99 40
99 20

81 3C 
89 26

107 » 
106 -  
133 60 
196 -
91 -
99 7t 

202 26 
146 7Ł 
128 6C
108 75 
99 26 
88 60 
97 75

127 -  
101 6C
100 —

120  -  

138 — 
128 60
20 5 1 
8 56

185 -  
56 -  

118 -  
25 25 
34 —
21 lO

120 6C 
189 
129 -  
20 7f 
8 96 

186 2f 
57 

119 -  
26 -

22 60*

Budoifa . . . .
S a lm a ...................
Salzburskie . . .
St. Genois . . . 
Stanisławowskie .
47,7, Tryesteńakie 
4'/, *
Waldsteina . . . 
Windisohgrttza .

Waluty.
Dukaty ważne . . . .  
90-frankówki . . . .  
Imperyały rosyjskie . . 
Funty szterl. angielskie 
Liry tureckie złote . .

ptae, LęiąJł
a ■ta. 40 59 — 60 —
a • 41 56 25 66 —

ar. ■ 10 17 80 18 20
ter. a 1 12 76 13 16

a 10 ! 91 - 91 60
a 4* 62 — 62 50

z a 90 97 50 28 —
a 49 69 40 63 —

e a 90 89 — 84 —
e a 105 138 — 140 —
e a 50 70 50 —  —

a 91 40 — - -  —
• a 91 53 76 54 76

e e e e a 6 88 5 90
a • a • a 9 90 9 91
• a s a 10 20 10 22
e , e e e 19 47 19 52
• a a e 11 21 U  23

marek e a 61 20 61 30
rubli a a a 118 76 119 —

b w ń w  2 lipca.
Akoye Banku hip. gal. 200 złr. . . 
5'/, Listy zast. Tow. kred. ziem . . 
4'/, a n  n n „ a  • • 
57. a 37-letnie .
41/, 7, Bank. kraj. gal. . 51-letnie . 
5'/, Obligi kom. Banku kraj. galio. . 
5*/, Obligi indem. gal. 10*/, podat. . 
47,70 n pożjazki krajowej . . .

W a m s w a  8 lipca.
57, Listy zastawne I ser.....................

47, Listy likwidacyjne........................
57, a warszawskie I ser. . . .

I I  ” g  :  ; ; ;
.  Lozy prem. rozyj. 100 rzr. 1864 r.. „ . . 1866 r.

275 60 999 —
100 60 101 60
93 40 94 60

100 60 101 60
92 60 98 60
99 50 101 —

103 — 104 —
90 — 91 10

rub. kop. rub.lkop

100 80 ICO 86
99 25 99 76
___ 90 30
_ _ 100 —_ _ 97 70------ 97 53

________1 —  —



4 CZAS s Czwartku 5 Lipca 1888.

Dr. Kazimierz Piątkiewicz
b operator kliniki chirurgicznej prof.

Mikulicza i  Rydygiera, 
o r dy . n u j e  od dnia Igo lipca b. r.

2  w  R a b c e . (1493-1-3) *

Parcele budowlane Ł r
Z w i e r z y n i e c  Nr. 51, pod kościołem 
św. Salwatora. (14941-3]

Udziela się nauki kroju 
sukien damskich

podług rozmaitychłmetod i wszelkich robót prze
mysłowych i praktycznych. — Blizsza wiadomość 
w hotelu Kleina u portyera, ulica G e r t r u d y  
w Krakowie- (1483-2-3)

Sztycharz nutowy
P o l a k ,  zn a jd z ie  z a ję c ie  
W W a rsz a w ie . Oferty adreso
wać pod lit. Ł . Ł . do Biura ogłoszeń 
w Warszawie, ul. Senatorska Nr. 26.

(15132-3)

„WYRÓB KRAJOWY".
Zgęszczony ekstrakt słodowy 

okocimski
uznany przez Towarzystwo lekarskie 

krakowskie, 
przyjemny w użyciu środek zalecany na chro 
niczny kaszel gardlany i żołądkowy, chroniczny 
katar płuc i astmę, także na ogólne osłabienie. 

Dostać można we w szystkich aptekach.
Cena słoika 3 0  ct. (1330-5-)

STYRYJSKIEJ

świeżej krowianki
również W ied eń sk iej z zakładu 

M a u r y c e g o  H a y a  
także Józefa Freysingera w Lisku 

dostać można 
w  a p te c e  „pod Gtwlazdą**

Konstantego Wiszniewskiego
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej.

(927 12 1

YICHY
Administracya: w  Paryżu, 8, Boulevard 

Montmartre.
PASTYLKI DO TRAWIENIA

wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjemne
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kw a

som i upośledzonemu trawieniu. 
SOLE VICHV no KĄPIELI.

Paczka wystarcza na k ip ie l dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vicby.

Dla uniknienia fałszerstwa żądać naleiy 
aby na wszystkich produktach znajdowały 

się znaczki:
„Kompanii wód Vichy".

Dostać można w K r a k o w i e  w apt. W. Re- 
dyka przy M. R ynku i w apt. K. W iszniewskie
go, oraz u pp. J . W entzla, S. Feintucha, Józeta 
Goldwassera i W. Goldwassera; w T a r n o w ie  
u p. N. Traum. [617-7-22]

Ś w i e ż y  n a b i a ł  
z dóbr Grodkowice

dostawiany bywa co d z ien n ie  o godzinie 
57* rano (1416-5-)

na ulicę Bracką Mr. 5  
1 na ulicę Krupniczą Mr. 12

po następujących cenach od 30go czerwca 
1888 r.:

mleko niezbierane . . . . litr 6 cent.
„ zbierane 

śmietanka . .
T) 4 „
* 26 „

Zwraca się uwagę Szan. Publiczności, 
ie  obora w Grodkowicach jest jedyną, 
która zostaje pod stałą kontrolą Komisji 
przemysł. Towarzystwa lekarskiego kra
kowskiego, przedstawia zatem najlepsze 
gwarancye nabiału zdrowego, czystego 
i wyborowego co do jakości i smaku.

Zgłoszenia o stałe dostawy przyjmuje 
Zarząd dóbr Grodkowice, p. Niepołomice.

t a  m n g r j n w n - . q a e i i

Kocioł parowy 
Dupuis

z 2 warzelniami, kompletny, 
109 □  metr. powierzchni do 
opalania, w całkiem dobrym 
do ruchu odpowiednim stanie, 
tudzież prawie nowe r e z e r 
w y  — sg, do s p r z e d a n i a .

Gustaw Stifter
[1433-2-] w Wiedniu,

I., Eschenbachgasse 10.
l O S S S o S

Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania

kasy
■ i y w u u e  1 i o w e ,  sprzedaje po najtańszych 
oenaoh tylko ■ . B e r g e r  w W l e d a i a ,  S r a -  
k e a ,  l r l u e n t r a u e  l O .  [1432-160-J

K atalogi darmo i opłatuie.__________

O G R O D N I K
żonaty, poszukuje posady od św. Michała. Może 
się wykazać dobremi świadectwami i poleceniami 
swoich chlebodawców. A dres: T .  S . poste res
tante Rzeszów. (1479-3-3)

Akademik
poszuku je lekcyj na wakacye
Adres:A. Renold, poste restante K r a k ó w .

(1488-2-2)

* * e e e e e £ * e e e e e e *
Q  ADWOKAT KRAJOWY j j
5  Dr. Ludwik Gąsiorowski X
A  otworzył kancelaryę adwokacką J  
«  w Oświęcimie. «
X  (1476-3-6) X

O O O O O O O O G O O O O
D W A  FO R TEPIA N Y ,

kilka stołów I urządzenia szkolne sa 
do pozbycia przy nlicy Garbarskiej 
Ir. 7. w Krakowie. (1482-2-3)

Szanow. Panów, którzy zamierzają 
zamawiać roboty w mej pracowni 
kamieniarskiej lub żądać rysun
ków, proszę adresować wyraźnie 
imię i nazwisko (1327-8-10)

„F ab ian  Hochstfm**
w  K R A K O W IE .

Hotel Centralny
nowo wybudowany i z wszelką wygodą 
urządzony, przy placu Matejki n«t 
K le p  ar ZU, otwartym został dla 
Szan. Publiczności od Igo lipca b. r

(1484-2-10)

Używane marki listowe kupuje ciągle, pro- 
spekta darmo, (1101-9 10)
G. SSechmeyer, liirnberg.

Podagra, 8 bu  matyzm 
Piasek id Urynle

MI prsdakti c h a la n p  rwusf • 
LITHIN4 w d i n h d  u u a jąe jch  
w wodzi*, przygotowana pruz I .  Ch. 
U  P trd rfo l w Paryża, użyta w a a ł .j  
dozi* i n w i  u t j ł k u i u t  d*gi iwiro- 
w* w b**z> czyli ariaizn, który 
włainl* j*»t prostą przyczyną wyts) 
wyuisnlonyth słskoici. Lsczsnis Solą 
Litkiay przyj u *  w in aj w dnach wckz- 
zuych w procpcktach, zactąpnj* 
w tych cłcboiciach z p*acyilai*juyu 
i znpctnyu akatktoa nlyci* wód 
ulmcrtlaych.

Wc Lwowią, W aptekMh P P : 
IflKOLAliKA I WlWlOlSKIMO; 
w Krakowie, PR: W isiKuw- 
■ u if to .  R u t k a ,  T aaw cz tń - 

i i n t o  i S ik d u k u k g o .

RICHARDSONA [1306 9 10] 
G W I A Z D Y  Y O Ł A P t l H

najnowszy i niezawodny środek na
SY* nagniotki. '•B

_ Do nabycia w Krakowie w aptece Rosnera, 
|  w Tarnowie w aptece Adlera. Cena 45 ct.

PAPIER RIGOLLOT
MUSZTARDA W ARKUSZACH DO STNAPIZMOW

Przyjęty przez szpitale w Paryżu
NIEZBĘDNY W  KAŻDYM DOMU I  W  PO D R Ó ŻY .

Wymagać podpis W Y N A 
L A Z C Y ;  należy kupować tylko 

PRAWDZIWY
opatrzony podpisem 

atramentem
C Z E R W O N Y M

jak obok na
ARKUSZACH

i na 
Pud e łk a ch

Sprze
daje się 

we wszyst
kich 

A P T E K A C H .

SKŁAD GŁÓWNY :

-v24, Avenue Victoria,PARYŻ./

Dostać można w KRAKOW IE w aptekach pp. 
Trauczyńskiego, Redyka i W iszniewskiego.

(80 19-)

I Otrzymałem przesyłką 1 flakon IW Y . 
CIĄGII OLEJKU DO 1ISKOW,
który  sprowadziłem dla 35 letniego męż
czyzny cierpiącego na przytępiony słuch. 
Jestto  rzeczywiście dziwnie, jak i skutek  wy
warł ten środek na powyższej osobie, r o  
użyciu zaledwie 24 godzin, mógł ów męż- 
ezyzna , k tóry  dawniej był zupełnie 
Kłnchym, słyszeć doskonale tyk-tak 
ściennego zegara w odległości kilka metrów.

Mężczyzna, któremu obecnie świat zupeł
nie inaczej się przedstawia, dziękuje Panu 
Bogu za tak  znakomitą pomoc. 

Aleksanderfeld. Z wysokim szacunkiem 
Gustaw Mangey.

Ten Wyciąg oiejku do uszów
c. k. seki.ndaryusza D ra Schipka, je s t do 
nabycia z opisem użycia za 1 złr. 50 ct. 
w głównym składzie Franci szka Gia- 
comelli w Wiedniu , EU n 111 an n 
Stadiongasne 1 .  (1250-6-10)

W  Krakowie w a p t e c e  „pod złotą 
Głową11 w R ynku głównym pod Nr. 13.

O G ŁO SZEN IE KONKURSU
na premie dla literatów polskich z fundacyi 

Franciszka Kochmanna.
Nr. 26021.

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem rozpisuje niniejszem konkurs z prekluzyą w  dll 111 31ym  
m arca  189©  r. na dwie premie z fundacyi Franciszka Kochmanna 
jednę w kwocie Pięciuset (500) zł. w. a., drugą w kwocie Tysiąca (1000) 
zł. wal. a . , dla dwóch dzieł w języku polskim za najlepsze uznanych 
i wzywa wszystkich literatów polskich bez różnicy, w którym kraju i poć 
jakim rządem żyją, ażeby w powyższym terminie dzieło swoje, o ile je 
uważają za godne ubiegania się o te premie, przesyłali do Lwowa pod 
adresem Wydziału krajowego.

W myśl statutu fundacyi mogą być dopuszczone do konkursu wszel 
kiego rodzaju płody autorów polskich, w języku polskim, z wyjątkiem je 
dynie dzieł treści religijnej i teologicznej.

Mogą to być utwory zarówno autorów żyjących, jak i już zmarłych, 
w tym drugim jednak razie z zastrzeżeniem, że jeśli to są dzieła już dru
kowane za życia autora, to im tylko w ciągu trzech pierwszych lat od jpgo 
zgonu prawo do konkursu służy; jeżeli przeciwnie są to prace jeszcze nie- 
ogłoszone drukiem, to przyznana im nagroda przedewszystkiem na wydru
kowanie dzieła użytą być powinna.

0 pracach autorów jeszcze żyjących samo się rozumie, że jedynie książki 
drukiem już ogłoszone mają prawo do konkursu. Dawniejsze jednak publi
kacje niż z roku 1880, jako roku o lat dziesięć wyprzedzającego prekluzyą 
niniejszego konkursu, bez różnicy, czy ich autorowie żyją lub nie, w myśl 
postanowienia statutu nie będą mogły być przyjmowane.

Własność dzieła wynagrodzonego służy autorowi i nadal.
Nagroda przyznana dziełu drukowanemu autora już zgasłego przypada 

na rzecz jego spadkobierców, gdyby zaś takich nie było, orzeeze komisya 
konkursowa, na jaki cel nagroda ta ma być użytą.

Do załatwiania czynności połączonych z ocenianiem dzieł i przyzna 
waniem nagród, utworzoną jest konkursowa komisya, którą w myśl aktu 
fundacyi powołuje Wydział krajowy.

W skład tej komisyi wchodzą obecnie następujący panowie:
O ktaw  P i e tru sk i iako członek Wydziału krajowego i przewodniczący, 
Dr. GhlStaw R o sz k o w sk i c. k, profesor uniwersytetu Lwowskiego 
i Dr. Z ygm unt S am olew fcz  c. k. dyrektor gimnazyum Franciszka 
Józefa we Lwowie, jako dwaj kuratorowie fundacyi;

z pomiędzy zaś przedstawicieli zawodu naukowo - literackiego:
Dr. A lfred  R ie s ia d e c k i c. k. Radca Namiestnictwa, członek 
Akademii umiejętności; Dr. la id w ik  K u b a la  c. k. profesor gimna- 
zyalny: W ła d y s ła w  K oziński poseł na Sejm, właściciel dóbr; 
D r. A llton i R a łe c k t  członek Akademii umiejętności, poseł na Sejm, 
dożywotni członek Izby Panów; D r. T a d e u sz  P i ła t  c. k. profesor 
uniwersytetu Lwowskiego, poseł na Sejm; D r. R r o n is ła w  R o d z i-  
SZewki c. k. profesor uniwersytetu Lwowskiego; Z ygm unt S aw -  
CZyński c. k dyrektor seminaryum nauczycielskiego, deputowany do Rady 
Państwa; D r. W ła d y s ła w  Z a ją c z k o w sk i c. k. profesor szkoły 
jolitechnicznej we Lwowie, członek Rady szkolnej krajowej.

Jakkolwiek komisyi tej służy prawo wynagradzania dzieł i takich, które 
na konkurs nie zostały nadesłane, wzywa się jednakże wszystkich autorów 
polskich, którzy prawo i widoki do osiągnięcia nagrody mieć sądzą, aby 
nie omieszkali wziąść udziału w konkursie, komisya bowiem nie bierze na 
siebie odpowiedzialności za możliwe przeoczenie dzieła godnego nagrody, 
a nie nadesłanego do ocenienia.

Uprasza się uprzejmie wszystkie pisma polskie o bezpłatne powtórzenie 
niniejszego ogłoszenia.

Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

We Lwowie, dnia 26 czerwca 1888 r.
Głrott.

e r le n  des; R u m o r* .
Gaertner’s „Internationalle Humoristische Revue“ .

zweimal monatlich, 16 Seiten Grossfolio. Abonnement pro Quartal 2 fl. Durch die 
k. k. Post und alle Buchhandlungen. Sammlung von W itzne, Humoresken etc. aus 
mehr denn zweihundert Zeitungen in der Originalsprache, d eu tsch , franzosisch 
(Anhang italienisch und englisch). — Probenummern gratis. [262-11-24]

Administration. Wien, I.. GIselastrasse Mr. I.

J A N  I H N A T O W I C Z
w e Lw owie przy u licy Kopernika Nr. 3, —  w  Krakowie, w  Sukiennicach

Nr. 20, — w  Gzerniowcach, w  Rynku Nr. 2, poleca swojego wyrobu 
zn akom ite  ś r o d k i ,  odszczegó ln ion e 7m a  m e d a la m i za s łu g i  

i  2 m a d y p lo m a m i u zn a n ia  n a  w y s ta w a c h  k ra jo w y c h  
i  za g ra n ic zn y c h .

Powietrze lasów Iglastych wr pokoju! ^
otrzymuje się przez rozpylanie

kadzidła sosnowego!
Prócz miłego orzeźwiającego zapachu, posiada nieoszacowane własno

ści hygieniczne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wyso
kim stopniu, że jest powszechnie uznane za najzdrowsze do oddychania 
osobom cierpiącym na choroby piersiowe i zakaźne. (845 54 )

Flakon 60 ct., rozpylacze od 24 ct. do 3 złr.

Krajowy zakład leczniczy

Rohitsch-
Saiierbriiiin

w STY RY I, 
stacya kolei Poł. PoItschacH.

Pora trwa od maja 
do października.

Z powodu obfitości gazu 
kwasu węglowego

Tempelquelle Styriaquelle.
Od wieluset lat słynne 

szezawiki w poł. * solą głanberską.
Z a k ła d  picia  wód i  kąpielow y leczniczy, 

wodolecznica, kuracya źętyczna itp .
Głównie wskazane 

w chorobach przyrządów trawienia.
W Y G O D N Y  P O B Y T  

PROSPEKTA DARMO PRZEZ DYREKCYĘ.

T em pelquelle | także bardzo wyborny 
d y e t e t y c z n y

napój, a z winem lub sokami owocowemi zmięszany 
najprzyjemniejszy napój orzeźwiający. J

Oba zdroje do nabycia we wszystkich znacznych handlach wód mineralnych w państwie 
austryacko - węgierskiem i w dyrekcyi w Sanerbrunn. [362-7-14]

Adwokat
w większem mieście prowincyonalnem w Galicyi,

p oszu k u je  ru tyn ow an ego  
k on cyp ten ta .

Zgłoszenia nadsyłać należy pod adresem A. U. 
lOO do Adminlstracyi ,,Czasu44 w Kra
kowie. (1485-2-3)

Młoda wykształcona
M l e i n k a *

mówiąca troche po polsku, P08? ^ “.je posady 
jako towarzyszka do p»nl '4  • , ?' ’ którym
może udzielać nauki języka niemieckiego i fran. 
cuskiego. — Łaskawe oferty P(>d - • E .  l o o ,  
poste restante Z a b r z e  Pr* * (1487-2-3)

Galicyjskie PRZEDSIĘBIORSTWO ASFALTOWE 
i Fabryka ulepszonych tektur ogniotrwałych do krycia

dachów
S z e l i g i  -  Ł y s z k i e w i c z a ,  i n ż y n i e r a

we Lwowie, ul. Korytna 1. 13,
wykonywa wszelkie roboty asfaltowe w zakres przedsiębiorstwa wchodzące. — Osusza asfaltem, 
jako jedynym środkiem znanym dotąd w technice, n a j b a r d z i e j  *c l» n y
w  m i e s z k a n i a c h .  asfaltuje E U M B A M E M T A  I M ) U « H  U L A  i g A B K " 1 U C Z K .  
M IA  M U K Ó W  O D  W I L G O C I .

F a b ry k a  p o le ca :
W ysokie gatunki ulepszonych Tektur ogniotrwały®!1 *^° dachów* płyty izo
lacyjne (izolirplaty), — Lak asfaltowv do konserwacyi tektur, Smołę destylowana angielską,— 
TEKRA-COTĘ z najpierwszych fabryk. Roboty asfaltowe i krycie dachów wykonywa się 
przez majstrów specyalistów umyślnie z zagranicy s p r o w a d z o n y c h ,  udzielając długoletnią gwa- 
rancyę. Metr Q  pokrycia dachu tektura wraz * pomalowaniem lakiem asfal
towym **11 centów. (1405-4-)

Zamówienia na roboty w Krakowie przyjmuje Józef Zaplatalski, Rynek główny.

jS axlehnera  woda gorzka
„ I l u i i y u i l i  J a n o s - Q u e U e 44

najpewniejsza i najprzyjemniejsza woda gorzka.
W edług orzeczenia słynnych lekarzy wszystkich krajów  — odznacza się ten naturalny 

przeczyszczający środek następnemi zaletami: 
Punktualnym, pewnym, łagodnym  skutkiem.

Także przy dłuższem używaniu może być przez przyrządy trawienia znakomicie zniesio
ną.— Łagodny, dosyć przyjemny smak.— Stale jednakow y i trwały s k u t e j  mała dawka.
B o n a b y c ia  w e w szystk ich  h a n d lach  w ó d  m ineral. * aptekach.

[994-12-25]Naleiy żądać w składach zawsze

99
KHivkj uuu SW OMdUdUll ŁdłlSiC ^  a  SDi a x l e h n e r a  w o d y  g ’o r f c M e j 6 «

f l o l l a  proszk i Seldllcklo.
Tylko prawdziwe,

8

jeżeli na etykiecie każdego pudeł- 
ka wydrukowany j 6** 0 rma

JL. H o l lo *
Trw ały i pewny P*o-
szków w najnporczywszy e r -
p i e l u c h  i o ł ą d h u  i j h e .
wów b n a n n y e k  ,  czach 
ż o łą d k a , zaflegm ieniu , *W ««l«*s
o h r o n l o n e m  * a p a , c ' *  *źol-
c a ,  w cierpieniach w ątroby, ku- 
a t o j a c h  k r w i  oraz hemoroidach, 
i w najrozmaitszych c h o r o b a c h  
k o b i e c y c h ,  zapewnił od wielu 

O I I H Z E B E M I K .  lat tym proszkom obszerne wzięcie.
F ałszyw e w yroby b ęd ifsąd ow n le  ścigano.

Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a.

Wódka f  ran c us ka i s ó I M o Ha
Jako  weteranie do skutecznego opatrywania gośćca, reum atyzm u, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżow ań, bólu głowy, uszów i zębów, jako  kompresy we wszelkich skalecze
niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, 

wymiotach, kolkach, i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 80 cnt.
T ylko  p ra w d z iw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 

w  p o d p is  i  zn a k  o ch ro n n y  lUolla.

A L E J  TRANOW Y M. KROHN Comp.
w B ergen  (w Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach tudz*io?̂ n C* r̂ae
ciw skrofułom, wysypkom skórnym* w chorobach g-raczo-fów* (uiV°^ra

wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. # lAPrniwi *
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków  jedynie odpowiedni do ie ego użytku.

r t f  W •  •  a W m m m a  - ^  MF la szk a  z  opisem  u ży c ia  kosztu je  1 z lr .  tr-
Wiedeń, Tnchlanben.'iłówny skład wysyłek u A. IB0LLA, c. k. dostawcy nadworn.

Jprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać p r e p a r a t ó w  M OLL A  i H tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i P° Pts&n.

Składy m ają: w  KRAKOWIE K. W iszniewski W. Redyk, F. Sobierajski apt., £m dlecki apt., 
M. Jaw ornicki i St. Feintuch kup., — w BIAŁY E. Keler apt., — w BRODACH • apt., _i / c tW U I I l l v lv l  1 O l .  T  u l l l l U v l i  K U y . .  ' W  D l x l i i  1  J u .  IV t/ lO I  cł^IL ., ”  _ n  V im  a n f

GORAHUMORA E. Botezat aDt.. — w JAROSŁAW IU J. W isłocki apt., J. w  NOWYM SĄ 0 Z°u

^  w i,. .  ̂  ap tek ., -------------- - -.— ----------  .
BORZE C. Maresch apt., — w STANISŁAW  OWIEWA. Beill apt 
apt., — w 
H. W ierzycki
apt., — w WADOWICACH K. Fiderkiewicz,

STRYJU W  RaMaresch apt., — w « i a w i s l a w u w i l  a . tJem w  . 0r°wski
TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt., E. Franz. — w TARNOWIE W .M tddnei■ , Spółka, 
cki, Fr. Leszczyński, Tad. Scharff, Stan. Pawłowski apt., — w ULANU w ir . j ,  Wrońsk

I I C I Ą G  SE B O S H Ł A D t  * * * » !
c. k. ausłryackich kolei państwowych w Galicyi.

Przyjazd do

6 godz. 2 min. rano z Lwowa,
Stryia, Chvrowa,. Nowego bącza ;

4 g 2 m po połud. z W iednia, Budapesztu Zwar-
g ‘ dónia, Cieszyna, B ie lsk a -B ia ły , H u s i a W  

T .w o w a, S try ja ,  C h y ro w a , N ow ego  S ączu

Wyjnzd z Krakowa koleją północną 
przez Bonarkę

godz. rano do Żywca, Białej-Bielska, Cieszyna, 
Budapesztu, Zwardonia, W iednia, Nowego 
Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Husiatyna; 

g. 55 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa, 
S try ja , Lwowa, Husiatyna, Żywca.

Wyjazd z Krakowa koleją Karola 
Lndwika przez Płaszów

( z m i a n a  w a g o n ó w  w P ł a s z o w i e )  
g. 15 minut rano do Ż yw ca, B ielska - Biały, 

W iednia.

Wyjazd z Podgórza-Planzowa
g. 14 minut rano do Oświęcima, Wrocławia, 

W iednia;
g. 35 rano do Żywca, Bielska Biały, W iednia;
g. 28 m. rano do Żywca, Bielska-Biały, Cieszy

na, Budapesztu, Zwardonia, W iednia, No
wego Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, H u
siatyna ;

g. 9 m. po południu do Oświęcima, W iednia;
g. 28 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa, 

S try ja , Lwowa, Husiatyna, Żywca.

Wyjazd z Tarnowa
g. 56 minut rano do Suchy, Żywca, Orłowa, 

Koszyc;
0 g. 2 m. przed południem do Zagórza, Chyro

wa, Nowego Sącza;
g. 2 min. po południu do Zagórza, Chyrowa, 

Orłowa,

Przyjazd do Krakowa kol.
Ludwika przez 1 ła»zów

( z m i a n a  w a g o n ó w  w P ł a s z o w i e )
9 godz. 38 min. wieczór z Oświęcima, żywca.

Przyj azd do ■’«"«*™ -l-łaSz0wa
6 e  17 min. rano z Żywca, Husiatyna, Lwowa 

e ' Stryja, C hynw a, Noweg,. Sacza-’
10 g 30 m. przed południem z Wiednia Wro- 

S ' cławia, Oświęcima, un ia . VVro
4 g. 12 m. ponPołuCj1pg y B u d a p e s z t u ,  

Z w ardonia ,  Lieszyna Bielafen-Biały Hu- 
siatyna, Lwowa, Stryja, Chyrow a, N o w S

9 g . 17 m. wieczór z O św iec i,^  żywca. 

Przyjazd ,lo * apnowa

12 g‘ Zag“ rz I ;D0Cy * N° WeS« Sącza, Chyrową

11 g ’ fag“ rz a |>rZed P° łud’ z Orłowa’ Cł>yrowa,

7 g* 40S u ^  C & ,  fa0S z Ca .0rlOWa’ ^

• ’ ***• s s j » ;  s s s  p o , ° d " i k ’
P lakat rozkładu jazd y  linij galicyjskich je s t do n a b y c ia 1̂  s acyac c. k. austr. kolei państwowych

po cenie 6 cent- - ------------   (1055-15-)

GieionJuau Drukarni 9C*asu“, Papier i  fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Rzjdca Drukarni Józef Łakodńslci.


